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Zrealizo-

ekspcry-
programu

mianował
rolnictwa

PO DNIU odpoczynku kosmo­
nauci Jurij Romanienko 1 Gie-

orgij Greczko wznowili prowa­
dzenie badań technicznych
naukowych na pokładzie stacji
orbitalnej „Salut-6”.
wano m. in. szereg
meritów w ramach
badań geofizycznych.

PREZYDENT USA
w środę wiceministra
Johna White’a nowym przewod­
niczącym Komitetu Krajowego
Partii Demokratycznej. Jednym
z głównych zadań nowego prze­
wodniczącego będzie przygoto­
wanie wyborów do Kongresu
USA, które odbędą się w listo­
padzie przyszłego roku. J. Car­
ter mianował też 37-letniego
Jamesa Mclntyre nowym dyre­
ktorem Biura Zarządzania
Budżetu. Stanowisko to odpo­
wiada funkcji ministra budżetu
i administracji państwowej w

innych krajach.
ODDANO do eksploatacji lo-

dołamacz radziecki „Sibir”. Jest
to druga jednostka ,z serii, za­
początkowanej przez słynną
„Arktikę”. Flota radziecka dy­
sponuje obecnie trzema lodola-
maczami atomowymi.

PREZYDENT Portugalii —

Earićs, powierzył byłemu pre­
mierowi mniejszościowego rzą­
du socjalistycznego — M . Sóa-

resowi, misję rozpoczęcia roko­
wań z. przywódcami głównych
partii politycznych kraju, w

celu sformowania nowego rzą­
du.

PRZESZŁO pól miliona mie­
szkańców Holandii złożyło już
podpisy pod pokojową petycją,
domagającą się zakazu produk­
cji bomby neutronowej.

PRZEWODNICZĄCY SPD —

W. Brandt kontynuuje podróż
po krajach Afryki południowej.
We wtorek prowadził on roz­
mowy z prezydentem Tanzanii
— J. Nyerere na temat kon­
fliktowej sytuacji w tej części
kontynentu. W . Brandt przybę­
dzie też do Zambii i Botswany.

PARLAMENT turecki przytła­
czającą większością głosów zde­
cydował we wtorek o wpisaniu
do porządku dziennego wnio­
sku o wotum nieufności dla

rządu koalicyjnego premiera S.
Dcmirela. Próbę obalenia jego
rządu podjęło największe ugru­
powanie opozycyjne — Partia

Ludowo-Republikańska, kiero­
wana przez B. Ecevita. Głoso­
wanie odbędzie się prawdopo­
dobnie pod koniec tygodnia.
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Kraków, czwartek 29 grudnia 1977 r

Takie oto przytulne pomieszczenie zdołano urządzić, jakby nie

było w fortećznych murach.

Prezydent Stanów Zjednaczonych
Jimmy Carter

przybywa dzisiaj do Polski

Na zaproszenie najwyższych władz Tolskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej dziś w późnych godzinach wieczornych
przybywa z oficjalną wizytą do naszego kraju prezydent
Stanów Zjednoczonych Ameryki JIMMY CARTER. Wizy­
ta trwać będzie do 31 grudnia br.

Ożywione stosunki, jakie łą­
czą oba kraje, wynikają z trady­
cji przyjaźni narodu polskiego i
narodu amerykańskiego, są rów­
nież odbiciem realizowanej przez
Polskę wraz z całą wspólnotą
socjalistyczną idei pokojowego
współistnienia państw o odmien­
nych systemach społeczno-poli­
tycznych oraz stałego pogłębia­
nia procesu odprężenia między­
narodowego.

Do szczególnego zintensyfiko­
wania i rozszerzenia pomyślnie
rozwijających się stosunków

polsko-amerykańskich przyczy­
niła się wizyta, jaką trzy lata
temu złożył w USA I sekretarz
KC PZPR Edward Gierek.

Obecnie polsko-amerykańskie
spotkanie na szczycie będzie już
czwartym w ostatnich latach —

gdyż w 1972 r. i 1975 r. gościliś-

Hotel „Pod Kopcem
w XIX-wiecznym bastionie

O wystroju wnętrz, korytarzy, hol

zadecydowały efektowne drewniane

rom piętno^ nowoczesności.

hotelowych oraz kawiarni

boazerie, które nadają mu-

Fot. JADWIGA RUBIS

Fortuna kołem się toczy...

Po upojnej nocy poślubnej
miodowy miesiąc w więzieniu

Jak ulotna potrafi być fortu­
na przekonał się niedawno na

własnej skórze 27-letni Jerry
Jenkins, który ze swą świeżo

poślubioną żoną, 21-letnią Darle-
ne przybył do Nowego Jorku, by
spędzić
chwili,
hotelu

zbędne
vey Collins dotkliwie pobił .jego
żonę i uprowadził samochód,
którym później wjechał w tłum

miodowy miesiąc. W

gdy Jerry załatwiał w

w centrum miasta nie­
formalności, niejaki Har-

Ryzyko zawodu
LONDYN

Zawodowy polykacz ognia z

Manchesteru — Barry Silva, stanął
przed sądem pod zarzutem pro­
wadzenia samochodu w stanie za­
mroczenia alkoholowego, co niezbi­
cie wykazał niezawodny test z ba­
lonikiem. Adwokat Silvy domaga
się jednak uniewinnienia klienta

argumentując, że wyniki testu są
złudne, ponieważ we krwi oskar­
żonego nie było kropli alkoholu,
lecz jedynie „paliwo”, zażywane w

związku ze specyfiką zawodu. O-
brońca dodał, że owo niskookta-
nowe paliwo w połączeniu z odro­
biną piwa daje podczas testu iden­
tyczne wyniki, jak spożycie dużej
ilości trunków' wyskokowych.

przechodniów na Times Sąuare,
zabijając jedną osobę i raniąc
14. Jenkins oświadczył reporte­
rom, że nigdy jego noga nie po­
stanie w tym mieście.

Jednak nowojorczycy postano­
wili solidarnie ratować honor

swego miasta. Pechową młodą
parę hojnie ugoszczono w luk­
susowym hotelu Milton, a bur­
mistrz Abraham Beame, wręczył
przybyszom wykonany ze srebra
herb miasta. Zewsząd posypały
się podarki. Nowożeńcy otrzy­
mali bilety na spektakle tea­
tralne na Broadwayu. Burmistrz

dostarczył im na czas pobytu w

Nowym Jorku, swą limuzynę z

prośbą, aby wszystko co niemiłe

puścili w niepamięć.
Wrzawa wokół całej

podniesiona przez prasę

jorską, dotarła jednak
dzinnego stanu Jenkinsa

montu, gdzie jak się okazało,
był on poszukiwany za popełnie­
nie oszustw finansowych, m. in;
wystawianie czeków bez pokry­
cia. Władze Vermontu natych­
miast przekazały do Nowego
Jorku nakaz aresztowania Jen­
kinsa, który po upojnej nocy,

spędzonej w hotelu Hilton, zna­
lazł się; za kratkami więzienia.

W hotelu „Pod Kopcem” mie­
szkają już goście. Jako pierw­
szych powitano tutaj p. Gizelę
Kieslich i p. Jana Bartosza z

Gliwic. „Zasiedlenie” nastąpiło
na kilka dni przed oficjalnym
otwarciem hotelu, które odbyło
się wczoraj z udziałem prezy­
denta m. Krakowa Jerzego Pę­
kali i wiceprezydent Barbary
Guzik.

Nowo otwarty hotel jest je­
dnym z najpiękniejszych i naj­
oryginalniejszych w kraju. Już

to, że urządzony został w bezpo­
średnim sąsiedztwie kopca Koś-

na wzgórzu wznoszą­
cym się nad Krakowem, w XIX-

wiecznym bastionie stanowi o

jego niepowtarzalnym uroku. Z

wielkim pietyzmem zachowano
całość kompleksu starej archi­
tektury, wyeksponowano takie

detale jak: obramienia otwo­
rów drzwiowych i okiennych z

piaskowca, metalowe zawiasy i

okucia i in. Fragmenty -ścian,
nie pokryte tynkiem, ukazują
kunszt dawnych budowniczych
tej obronnej budowli.

Zniszczony bastion został

gruntownie odremoniowany, za­
instalowano nową sieć wodną,
kanalizacyjną, energetyczną, cie­
płowniczą. Posadzki wyłożono
wspaniałymi kieleckimi i strze­
gomskimi marmurami oraz par­
kietem. Ściany zdobi drewno.

Wnętrza umeblowano i oświe­
tlono w stylu retro. Gościom

zapewniono superkomfort. Ho­
tel dysponuje 71 pokojami 2- 4-

osobowymi. Jest, okazała recep­
cja, zaciszna kawiarenka, świe­
tlice, piękne halle.

Wielkie słowa uznania dla ge­
neralnego projektanta mgr inż.
arch. Wiesława Nowakowskie­
go z Miejskiego Biura Projek­
tów za świetne dostosowanie za­
bytku do nowej, użytkowej
funkcji — za tak doskonałe za­
projektowanie hotelu w fortecz-

nycn muracii.

Duże też uznanie dla tych,
którzy tu pracowali, na czele z

. generalnym wykonawcą Miej­
skim Przedsiębiorstwem Remon­
towo-Budowlanym nr 4.W

szczególności wymieńmy tez

brygady: „Kambudu”, Miejskie­
go Przedsiębiorstwa Robót Inży­
nieryjnych, krakowskiego „In-
stalu” i „Elektromontażu”, Miej­
skiego Zarządu Dróg i Zieleni.

Wspomnieć też trzeba o Fabry­
ce Mebli w Zamościu, która do­
starczyła drewno na boazerie

ścienne, o Krakowskich Fabry­
kach Mebli, które pomogły w

pięknym umeblowaniu hotelu.

Hotel w bastionie nr 4 prze­
jęty został przez gospodarza:
Przedsiębiorstwo „Wawel-Tou-
rist”. W innych budowlach for-

tecznych, otaczających kopiec,
nadal trwają roboty. Koncentru-

(Dokończenie na str. 2)

my w Polsce poprzednich prezy­
dentów Stanów Zjednoczonych.

Zapoczątkowanie w Warsza­
wie podróży zagranicznej prezy­
denta USA jest świadectwem

znaczenia, jakie przykłada się w

Waszyngtonie do stosunków z

Polską, a zarazem wyrazem da-,
żenią .. do rozszerzenia

krajami o różnych
Spotkanie to , pozwoli
prowadzenie rozmów

jących pogłębieniu procesu od­
prężenia oraz stworzeniu wa­
runków jeszcze bardziej pomyśl­
nego rozwoju obustronnie ko­
rzystnych stosunków polsko-
amerykańskich.

WASZYNGTON
W środę wieczorem,

naście godzin przed
ciem swojej podróży
nej prezydent Carter

Białym Domu godzinną rozmo­
wę z czterema dziennikarzami

reprezentującymi największe
koncerny telewizyjne w USA.

Przebieg rozmowy transmitowa­
ny był bezpośrednio przez więk­
szość stacji telewizyjnych na te­
renie całych Stanów Zjednoczo­
nych.

Odpowiadając
tyczące podróży
ter stwierdził,
wana ona była
starannie. Wiele uwagi poświę­
cono ustaleniu listy krajów, w

których zamierzano złożyć wizy­
tę.

Prezydent pokrótce przedsta­
wił cele wizyty w każdym z

(Dokończenie na str. 2)

dialogu z

ustrojach,
na prze-

sprzyja-

na kilka-

rozpoczę-
zagranicz-
odbył w

na pytania do-

prezydent Car­
ze przygotowy-
długo i bardzo

Premier Begiń

Szczęśliwego

ujawnił izraelski

„plan pokojowy"
LONDYN
Parlament izraelski przytła­

czającą większością głosów za­
aprobował w środę „pokojowy
plan” premiera Begina, który
został odrzucony przez prezy­
denta Sadata na niedawnym
egipsko-izraelskim spotkaniu na

szczycie w Ismailii. Plan ten

przewiduje demilitaryzację Pół­
wyspu Synajskiego — to znaczy
wycofanie stamtąd wojsk izrael­
skich bez prawa do wprowadze­
nia tam wojsk egipskich. Jedno­
cześnie osiedla izraelskie zało­
żone na Synaju pozostałyby
tam na zawsze — pod ochroną

(Dokończenie na str. 2)

Roku ży­
czy św, Mikołaj.

CAF — telefoto

sprawy
nowo-

do ro-

— Ver-

M W wyniku eksplozji w ele­
watorze zbożowym w Galveston

(USA) co najmniej 7 osób po­
niosło śmierć, a 24 zostały ran-

■ W nocy z wtorku na środę
dokonano zamachu na profeso­
ra Jalcino Sanalano — wykła­
dowcę fizyki na Uniwersytecie
Hacettępe w Ankarze. Grupa
młodych ludzi, prawdopodobnie
bojówkarzy skrajnej prawicy,
pobiła, a. następnie zraniła
6 strzałami.

■ Śmierć 2 dzieci, które

środę zginęły w płomieniach
jednym z domów pod Londy­
nem, powiększyła liczbę ofiar

pożarów, zanotowanych w w.

Brytanii od' chwili wybuchu
strajku strażaków do 127.

ne. Siła eksplozji była tak wiel­
ka, że odgłos wybuchu słysza­
no z odległości 100 km.

K Na pokrytej śniegiem dro­
dze górskiej w rejonie Fukuszi-

JIMMY CARTER, prezy­
dent Stanów Zjednoczonych A-

meryki Północnej, urodził się 1

października 1924 r. - w miejsco­
wości Plains w stanie Georgia.
Po szkole średniej wstąpił do A-
kademii 'Marynarki. Wojennej
USA w Arinapoliś, a po jej u-

kończeniu odbył studia podyplo­
mowe w Union College w. stanie

New York. Kilka lat służył jako
oficer na okrętach marynarki
wojennej. W 1953 r., po śmierci

ojca, wraca do Plains, gdzie zaj­
muje, się rodzinną farmą. Jedno­
cześnie prowadzi: ożywioną d;
łalność społeczną i polityczną. W

latach 1962—1966 jest członkiem
Senatu stanu Georgia z ramie­
nia. Partii Demokratycznej i

członkiem, kilku komisji Senatu.

Był m. in. diakonem -w kościele

babtystów w swoim rodzinnym
mieście, przewodniczącym komi­
sji oświaty w swoim, powiecie,
oraz pierwszym prezesem, towa­
rzystwa planotcania w stanie

Georgią.
W 1970 r. Jimmy Carter wy­

brany został gubernatorem .swe­
go stanu. Stanowisko to pełnił
od stycznia 1971 r. do końca 1974

r., kiedy to zgłosił swą kandy­
daturę w wyborach prezydenc­
kich 1976 r. Bardzo szybko wy­
sunął się na czoło kandydatów
Partii Demokratycznej do urzę­
du prezydenckiego. 2 listopada
ub. r. Jimmy Carter

został ; prezydentem
Zjednoczonych.

O-

WVbrany
Stanów

KompiUer-poliglote
MOSKWA
Ponad milion słów Języka angiel­

skiego, niemieckiego, francuskie­
go oraz odpowiednich zwrotów,
idiomów etc. ma w pamięci kom­
puter, „wyuczony” przez grupę
naukowców z Kiszyniowa 1 Lenin­
gradu. W ciągu 3 minut zdolny jest
on przetłumaczyć stronę skompli­
kowanego tekstu z tych języków.

153 pasażerów samolotu
o włos od śmierci w rejonie

trójkąta hermudzkiego“
WASZYNGTON
153 pasażerów lecących z No­

wego Jorku do Panamy
tem „DC-8” lokalnych
kańskich linii lotniczych
znalazło się o włos od
W czasie przelotu w rejonie tzw.

„trójkąta bermudzkiego” nad

wyspą Bimini natrafił na nie

sprzyjające warunki atmosfery­
czne i błyskawicznie obniżył pu­
łap lotu o 3 tys. metrów. Na

szczęście pilotowi 4-silnikowego

samolo-

amery-
Braniff
śmierci.

my (Japonia)
autokary,
ny., Stan

ciężki. .

■ Sąd

zderzyły się 3
47 osób, odniosło ra­
ni ektóry cli ofiar jest

w Stuttgarcie skazał

terrorystkę zachodnioniemiecką
Verenę Becker na karę doży­
wotniego więzienia. Udowodnio­
no jej sześciokrotne usiłowanie
morderstwa i rabunek.

■ We środę postrzelony zo­
stał w Rzymie w chwili wsia­
dania do samochodu 47-lelni

neofaszysta włoski An.gelo Pi-
stolesi. Ranny zniarł w drodze
do szpitala.

samolotu, mimo wpadnięcia w

dziurę powietrzną, udało się u-

trzymać kontrolę, nad maszyną.
26 pasażerów Odniosło obrażenia.
Pilot nie kontynuował już rejsu
do celu podróży i postanowił
wylądować na Florydzie.

Jak wiadomo, w „trójkącie
bermudzkim” w- minionych la­
tach zaginęło bez śladu wiele
statków i samolotów, co skłoniło
naukowców do wysuwania ńąj-
rozmaitszyph hipotez, tłumaczą­
cych zakłócenia atmosferyczne,
tego obszaru. , Ukazały się też
książki, których autorzy sugeru­
ją, że wszystkie nieszczęśliwe
wypadki w tym rejonie są dzie­
łem sił nadprzyrodzonych.

J
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować stę
będzie pod wpływem niżu.
Zachmurzenie duże z prze­
jaśnieniami. Okresami opa­
dy deszczu i deszczu ze

• śniegiem. Wiatry południo­
wo-zachodnie i zachodnie 2—5
m śek. Temperatura dniem od 0
do plus 2, nocą minus 1—3 st. C.
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„Naltarmić kruki"

„Nakarm kruka, a on wy­
kolę ci oko” — mówi stare, lu­
dowe, hiszpańskie przysłowie.
Być może, że trzeba urodzić

się gdzieś „pod gwiazdą Bunue­
la”, aby z taką subtelnością
odkryć i wychwycić w pod­
świadomości człowieka te

wszystkie „kruki”, które go
ranią. Tym bakdziej, że dodat­
kową trudność stanowi fakt, że
człowiek jest mały, „czysty” i

niewinny, a „kruki” nieko­
niecznie tkwią w nim samytn,
ale kaleczą go także i od zew­
nątrz, nasyłane mimochodem

przez bliskich i drogich, ale

nieuważnych dorosłych.
„Nakarmić kruki” jest fil­

mem o dzieciństwie: na zew­
nątrz, zdawać by się mogło,
jasnym i uporządkowanym, a

w rzeczywistości: mrocznym,
posępnym, pełnym zahamo­
wań, bezradnym Wobec na­
pływających przypadkowo in­
formacji, jakie wykraczają
poza pojemność małego umy­
słu. W mniejszym jednak
stopniu w tak pokazanym
dzieciństwie można by odnaleźć
Freuda — a bardziej właśnie
Bunuela. Zresztą reżyser fil­
mu — Carlos Saura („Mrożony
peppermint”, „Anna i wilki”!

chętnie i często przyznaje się
do duchowego pokrewieństwa
z autorem „Nazarina” 1 „Los
Olcidados”. Tak jak nie tai

swojej, widocznej i w tym fil­
mie, sympatii do Dreyera i

Bergmana.
Ale mroczna, fatalistyczna

psychologia, to tylko jedna
strona specyficznej atmosfe­
ry tego filmu. Stronę drugą
stanowi pewna, też typowo
hiszpańska bliskość tego dra­
matu z psychologicznym hor­
rorem, gdzie natura analizo­
wanej postaci potrafi7 usta­
wicznie zaskakiwać, gdzie
niesamowita, lub przynajmniej
niepokojąca rzeczywistość jest
projekcją wewnętrznych nie­
pokojów analizowanej jednost­
ki, gdzie trudno odróżnić praw­
dę od marzeń, gdzie w sa­
mym odbiorze filmu nie bar­
dzo wiadomo, co jest akcją
rzeczywistą, a co ukonkretnio­
nym strachem dziecka.

Z tego pobieżnego omówie­
nia może się wydawać, że film
ten jest sensacyjną opowiast­
ką o tajnikach ludzkiej (tu
dziecięcej) natury; że1 jest ja­
kimś np. „łagodnym «Ome-
nem»”. Nic bardziej mylącego.
Carlos Saura — jeden z naj­
bardziej znanych w tej chwi­
li reżyserów hiszpańskich zro­
bił niezwykle subtelny, „ściszo­
ny” film o dziecięcej wrażli­
wości, o „czystości”, która w

obecnym świecie jest zupełnie
niemożliwa. Zrobił film o

dziecku, ale nie dla dzieci. Zro­
bił film, który działa jak wy­
rzut sumienia, za te wszy­
stkie, przypadkowo „podep­
tane” wrażliwości, za okrucień­
stwa.

Nie wiadomo czy film ten

potafiłby być tak subtelny,
gdyby nie niezwykła aktorka

tego filmu, S-letnia Ana Tor-

rent, dziecko o ślicznej, czys­
tej twarzy z ogromnymi, bar­
dzo smutnymi oczami, które,
jak się wydaje, zbyt dużo wie­
dzą i zbyt dużo widziały. To
właśnie ta twarzyczka, którą
reżyser zobaczył po raz pier­
wszy w filmie victora Erice

„Duch roju” zafascynowała go
tak dalece, że z myślą o niej
napisał scenariusz i na nią cze­
kał z realizacją filmu, gdy ro­
dzice Any zwlekali ze zgodą na

udział córki W filmie. Wresz­
cie Ana zagrała.

Zdumiewająca jćst tą mała

dziewczynka, pozbawiona ja­
kiejkolwiek dziecięcej kokie­
terii, o oczach, w których kry-
je się tyle zrozumienia dla

rzeczy nawet niewiarygodnych,
które ją otaczają, że nie ma

już w nich miejsca na dzie­
cięce zdziwienie. Ani na ra­
dość. W całym filmie Ana
zaledwie dwa razy się uśmie­
cha i to wtedy, gdy wspomi­
na zmarłą, a bardzo kocha­
ną matkę. A przez cały czas

trwania filmu jej szeroko roz­
warte oczy są jak nabrzmiałe

bólem, albo przepełnione roz­
paczą.

Niezwykłością takiego usta­
wienia postaci dziecka jest to,
że Ana jest w filmie jakby
małym sędzią. Ale takim sę­
dzią, który przyjmuje reguły
gry otoczenia. I dlatego, bez­
wiednie, potrafi być równie jak
otoczenie okrutny.

W roli matki Any i samej
Any, jako dorosłej, występu­
je znana aktorka Carlosa Sau-

ry, córka Charliego Chaplina
— Geraldine Chaplin.

MARIA MALATYŃSKA

WYDAWCA: Krak. Wyd. Praso­
we BSW „Prasa — Książka —

Buch”, ul. Wiślna Ł

DRUK: Prasowe Zakłady Gra­
ficzne RSW „Prasa — Książka —

Buch”, Kraków, ul, Wielopole 1-

1—2 — 3—4

Wzmożona aktywność załóg w 1978 r.

200 tysięcy „maluchów" • Wyższa
jakość w Hil • Więcej wanien

• Wysokoczule Nony negatywowe
Z zakładów pracy i całych

branż napływają meldunki o

wykonaniu planów tegorocznych
i gotowości startu do nowych
zadań. Równocześnie odbywają
się sesje KSR, które uchwalają
plany przedsiębiorstw' na 1978 r.

28 bm. obradowała m. in. KSR
w FSM w Bielsku Białej. W

przededniu załoga pomyślnie
wykonała zadania planu tegoro­
cznego. Równocześnie przygoto­
wano fabrykę pod względem te­
chniczno-organizacyjnym i kad­
rowym do uzyskania w przy­
szłym roku produkcji docelowej
w wysokości 200 tys. sztuk sa­
mochodów „fiat 126 p” rocznie.
Planuje się tu także utrzymanie
produkcji samochodów „syrena”
i jej pochodnych rzędu 38 tys.
sztuk rocznie. Za sprawę ogrom­
nej wagi uznano w FSM urucho­
mienie i rozwój produkcji no­
wych detali do „malucha” w

miejsce dotąd importowanych.
O 10 proc, będzie w przyszłym

roku przekroczona przewidzianą
w licencji docelowa zdolność
produkcyjna nowo zbudowanego
wydziału wanien Olkuskiej Fa­
bryki Naczyń Emaliowanych
Taką decyzję podjęła KSR.

Przygotowania do sesji KSR
są w wielu zakładach okazją do
rzeczowej odpowiedzi na apel
uczestników konferencji współ
zawodnictwa pracy. Ruch ten

przybiera ostatnio na sile w Hu­
cie im. Lenina i koncentruje się
na tych odcinkach, gdzie mobili­
zacja sił i środków pozwoli prze­
zwyciężyć główne trudności
kombinatu. Stwierdzono tu, że

tylko w wyniku poprawy jako­
ści wyrobów można będzie uzy­
skać oszczędności ponad 1,5 min
zł. Złoży się na to głównie
zmniejszenie strat z tytułu bra­
ków oraz zwiększenie udziału a-

sortymentów o najwyższym po­
ziomie nowoczesności w ogólnej

Z nowym rokiem

tracq ważność

wkładki paszportowe
Jedynym dokumentem, na

podstawie którego można podró­
żować prywatnie i w celach tu­
rystycznych do europejskich
krajów wspólnoty socjalistycz­
nej będzie od 1 stycznia 1878 r.

dowód osobisty zaopatrzony we

wpis (pieczątka pionowa z na­
zwami krajów) nowego wzoru.

W przypadku podróży do Związ­
ku Radzieckiego wymagane jest,
ponadto, zgodnie z przepisami
radzieckimi, zaproszenie na od­
powiednim forniularzu. Nowy
typ wpisu upoważnia do wielo­
krotnego przekraczania granicy
państwowej PRL.

W związku z tym Biuro Pasz­
portowe MSW przypomina, iż z

dniem 31 grudnia br. tracą waż­
ność wkładki paszportowe oraz

stare wzory pieczątek w dowo­
dach osobistych, uprawniające
dotychczas <10 przekraczania
granicy Polski i NRD.

Zapowiadani: wcześniej ujed­
nolicenie przepisów w ruchu tu­
rystycznym z europejskimi kra­
jami socjalistycznymi ma na ce­
lu usprawnienie i uproszczenie
obsługi obywateli. Przypomnij-
my, że co roku ponad 10 min
Polaków odwiedza Bułgarię,
Czechosłowację, NRD, Rumunię,
Węgry i ZSRR. Turyści, udający
się do wspomnianych krajów ’-v
1978 r. powinni postarać się o

wpisy w dowodąch przed rozpo­
częciem sezonu turystycznego.

co dychac...
J Wielu Szwedów, którzy na

’

I' prezent pod choinkę kupili ?
swoim pociechom kasety ma- I

gnetofonowe koncernu „Poty- j
dor” z muzyką z filmu Wal- l
ta Disneya „Księga dżungli” 1

{ doznało małego szoku, usły-t
t szawszy niezbyt- stosowne na i
i tę okazję nagrania „Songów j
J Bajzelmamy”. Jak wyjaśniła

’

\firma, odpowiadając na pier-f
! wsze skargi, koncern nie mo- i
I gąc podołać zwiększonym za- j
J mówieniom, zlecił wykonanie ■
’

części produkcji pewnej fir- ?

( mie norweskiej, która specja- J
i lituje się w realizacji zamó-"j

wień dla przemysłu porno, a t
tam nagrania pomylono.

strukturze produkcji. Dotyczy to
m. in. blach na karoserie samo­
chodów osobowych oraz niektó­
rych gatunków blach kotłowych
i okrętowych. Załoga postanowi­
ła też przeznaczyć 35 tys. godzin
prac społecznych na usługi kon­
serwacyjno-remontowe, co ma

szczególne znaczenie z uwagi na

starzenie się urządzeń i budyn­
ków.

Już w początkach stycznia u-

ruchomiona zostanie w bydgo­
skim „Fotonie” produkcja wy-
sokoczułej błony negatywowej
„NB-04”, której technologia zo­
stała opracowana przez zakłado­
wy zespół wynalazców. Wpro­
wadzenie do produkcji tego roz­
wiązania będzie kilkakrotnie
tańsze niż zakup licencji.

Pierwsze pociągi na całej 223-kilometrowej trasie

Ostatni odcinek CMK

przekazany do użytku
28 bm. przekazano do użytku

ostatni odcinek budowanej od
kilku lat Centralnej Magistrali
Kolejowej. Nowo uruchomiony
odcinek — z Moszczonowa do
Grodziska Mazowieckiego — li­
czy 22 km. Cała ta linia liczy 223
km. W uroczystości uczestniczył
członek Biura Politycznego KC
PZPR, wicepremier Jan Szydlak.
Przybył też minister komunika­
cji — Mieczysław Zajfryd.

Od 1 stycznia 1978

ważne są tylko
nowe 100 i 20-złotówki

Z dniem 31 grudnia br. upły­
wa'termin wymiany banknotów

20-złotowych i banknotów 100-

złotowych staręj emisji (po­
przedniego wzoru), które prze­
stały być prawnym środkiem

płatniczym 1 lipca 1977 r. Od no­
wego roku przestajemy posługi­
wać się banknotami 500-złoto-

wymi, emitowanymi w lipcu
1948 r. (dużego formatu — z po­
dobizną górnika), a tąkże stary­
mi monetami 10-złotow’ymi o

dużych średnicach (28 i 31 mm).
Były one emitowane w latach
1959—73. Te banknoty i monety
można wymieniać w placów'kach
NBP do 30 czerwca 1978 roku,

. Natomiast z dniem 1 lipca
przyszłego roku wycofane będą
z obiegu banknoty 50-zlotowe

dużego formatu emitowane 1

lipca 1949 r. (z podobizną ryba­
ka) oraz banknoty 1.000-złotowe

starego wzoru (z datą emisji 29

października 1965 r.). W ten spo­
sób zbliżamy się do końca refor­
my, polegającej na porządkowa­
niu i ujednolicaniu .wielkości

naszych środków płatniczych.

Wyrok w procesie

byłych PIH-owców
Sąd Wojewódzki w Kielcach wy­

dal wyrok w sprawie byłych pra­
cowników Wojewódzkiego inspek­
toratu Państwowej Inspekcji Han­
dlowej w Kielcach, którym udo­
wodniono nadużycia, polegające na

czerpaniu osobistych korzyści z ra­
cji sprawowanych funkcji. Oskar­
żonym udowodniono branie łapó­
wek od kierowników sklepów i lo­
kali gastronomicznych. Byli in­
spektorzy przyjmowali nie' tylko
pieniądze, ale także łapówki „w

naturze”, bądź brali udział w po­
kontrolnych libacjach.

Sąd skazał Władysława Wojcie­
chowskiego na 5 lat i 6 miesięcy
pozbawienia wolności, grzywnę w

wysokości 30 tys. zl, pozbawienie
praw publicznych na 5 lat; Sylwe­
stra Lecha — na 3 lata i 8 miesięcy
pozbawienia wolności, 20 tys. zł

grzywny i pozbawienie praw pu­
blicznych na 5 lat. Pozostałym o-

skarżonym sąd wymierzył kary
pozbawienia wolności od roku do
roku i ośmiu miesięcy, grzywny
oraz pozbawił ich praw publicz­
nych na okres 5 lat. Wobec wszys­
tkich oskarżonych sąd orzekł za­
kaz zajmowania stanowisk w ad­
ministracji państwowej i aparacie
kontrolnym przez okres od 4 do 8
lat. Wyrok nie jest prawomocny.

PREZES Rady Ministrów —

Piotr Jaroszewicz wystosował
depeszę gratulacyjną do pre­
miera rządu Królestwa Holan­
dii — Andreasa A. M. yan Agta
w związku z powołaniem go na

to stanowisko.
Z CAŁEGO kraju napływają

wciąż nowe dary dla pomnika-
szpitala Centrum Zdrowia Dzie­
cka. Ostatnio Zarząd Główny
Ligi Kobiet przekazał na CZD

kwotę 440 tys. zł. Kwotę 5 tys.
franków przekazało Biuro Po­
dróży „Transtour” we Francji.

TkRtJUj
28 BM. zakończono budowę I

rozruch technologiczny odlew­
ni żeliwa — zakładu nr 5 w

Skoczowie, wchodzącego w

skład Fabryki Samochodów

Małolitrażowych. Jest to obec­
nie jedna z najbardziej nowo­
czesnych odlewni żeliwa w kra­
ju, która w br. wyprodukowa­
ła już 18,3 tys. ton odlewów dlą
motoryzacji.

W STOCZNI Szczecińskiej im.
A. Warskiego 28 bm. podnie­
siono banderę węgierską na no­
wym drobnicowcu m s „Badno-
ti”. Jest to już druga tego ty­
pu jednostka zbudowana w

Szczecinie dla armatora wę­
gierskiego.

Centralna Magistrala Kolejo­
wa stanowi największe przedsię­
wzięcie kolejnictwa Polski Lu­
dowej. Budowano ją 65 miesięcy.
Jej znaczenie polega przede
wszystkim na tym, że odciąży o-

na istniejące połączenia kolejo­
we Śląska z centrum kraju. W

przyszłości CMK ma być prze­
dłużona w kierunku Płocka i

dalej — do portów morskich
Wybrzeża Gdańskiego. Na razie
nowa trasa pozwoli zwiększyć i
znacznie usprawnić przewozy
między Śląskiem a stolicą.

O rozmiarach całej inwestycji
świadczy m. in. to, że przemie­
szczono . 20 min m sześć, ziemi,
wykonano 285 przepustów, mo­
stów i wiaduktów kolejowych o-

raz 49 wiaduktów drogowych.-
Położono 3.85 km torów z 263 roz­
jazdami, wzniesiono 153 budyn­
ki eksploatacyjne oraz wykona­
no 235 km dróg dojazdowych.

Premier Izraela ujawnił
swój „plan pokojowy”

(Dokończenie ze str. 1)
specjalnych jednostek armii izra­
elskiej. Wycofywanie się Izraela
z Synaju byłoby rozłożone na

kilka lat.
Swoboda żeglugi W zatoce A-

kaba byłaby gwarantowana bądź
przez siły ONZ, bądź przez po­
łączone patrole egipskp-izrael-
skie. Jeśli chodzi o ziemie oku­
powane na zachodnim brzegu
Jordanu i w stefie Gazy, to we­
dług planu Begina miałyby one

uzyskać „autonomię administra­
cyjną”.

fiegin z naciskiem podkreślił
wczoraj, żę nip meże być mowy
o militarnym wycofaniu się
Izraela z zachodniego brzegu, i
że Izrael nie zrezygnuje nigdy
z zasady suwerenności nad za­
chodnim brzegiem i Strefą Gazy.
Zdaniem obserwatorów politycz­
nych „pokojowy plan” Begina o-

znacza kontynuację dotychczaso­
wej zaborczej polityki Tel-Awi-
wu i utrwalanie okupacji ziem
arabskich, zagrabionych w wy­
niku agresji.

Prezydent Egiptu Sadat, we­
zwał Izrael do zrewidowania
koncepcji uregulowania konflik­
tu na Bliskim Wschodzie. Pono­
wnie oświadczył on, iż jest prze­
ciwny obecności wojsk izrael­
skich na zachodnim brzegu Jor­
danu, niemniej stoi on nadal na

stanowisku, że skoro Izraelczycy
po raz pierwszy przedstawili
„plan pokojowy”, to trzeba z ni­
mi rokować i że można z nimio-
siągnąć porozumienie w ciągu
2—3 miesięcy.

Oficjalne ujawnienie propozy­
cji Begina pogłębiło wrogość
świata arabskiego wobec inicja­
tyw Sadata i jego'negocjacji z

Izraelem. Przedstawiciele Orga­
nizacji Wyzwolenia Palestyny
ponownie oświadczyli, że organi­
zacja stanowczo odrzuca wszy­
stkie propozycje sformułowane

przez Begina, a rozmowy Begi­
na i Sadata określili mianem ko­
medii propagandowej, która u-

Telewizyjna rozmowa

prezydenta Jimmy Cartera
(Dokończenie ze str. 1)

krajów, do których się udaje, u-

ząsadniając jednocześnie wybór
kierunku podróży. Mówiąc o

warszawskim etapie swojego
wojażu Carter podkreślił, że
USA z Polską łączą tradycyjne
więzy. Polska jest bliskim soju­
sznikiem Związku Radzieckiego,
a równocześnie z nami utrzymu­
je dobre stosunki — stwierdził

prezydent.
Odpowiadając na pytania do­

tyczące przebiegu rokowań roz­
brojeniowych z ZSRR i perspek­
tyw zawarcia porozumień prezy­
dent Carter przedstawił zdecy­
dowanie optymistyczną ocenę
dotychczasowego star.u rozmów'.
Dotyczy to w szczególności prze­
biegu rokowań. SALT. W toku
dotychczasowych prac dokonano
zdecydowanego postępu. Wpraw­
dzie nie rozstrzygnięto jeszcze
wszystkich problemów, nie­
mniej można oczekiwać, że peł­
ne porozumienie zostanie osiąg­
nięte w nadchodzącym roku i w

tym też roku zostanie ratyfiko­
wane przez senat. Dobre postępy
zrobiono również w rokowa­
niach nad zawarciem porozumie­
nia o całkowitym zakazie doko­
nywania wszelkich doświadczal­
nych wybuchów atomow'ych i w

rozmowach w sprawie układu o

demilitaryzacji Oceanu Indyj­
skiego.

Zdaniem Cartera, w odniesie­
niu do trzech wspomnianych
grup rokowań, istnieją realne
szanse osiągnięcia porozumienia
pomiędzy USA a ZSRR w naj­
bliższym roku. Podpisanie tych
porozumień łączyłoby się zape­
wne z amerykańsko-radzieckim
spotkaniem na szczycie.

Mówiąc o sprawach krajo­
wych prezydent Carter wymie­
nił te zagadnienia, które jego
zdaniem winny mieć priorytet w

pracach administracji. Do spraw
tych zaliczył: realizację nowej
polityki energetycznej, ratyfika­
cję układu z Panamą w sprawie
statutu Kanału Panamskiego i
szereg reform o charakterze so­
cjalnym. Prezydent przedstawi)
również kilka innych elementów
programu administracji, w tym
problem działania na rzecz

trudni tylko rozwiązani* kon­
fliktu.

Niemożność -wyjścia ze ślepej
uliczki, w jakiej znalazły się ne­
gocjacje bliskowschodnie, ukry­
wana pod optymistycznymi wy­
powiedziami Sadata i Begina, u-

jawnia .się w całej pełni przede
wszystkim w stanowisku OWP.
Eliminowanie z tych negocjacji
palestyńskiego .ruchu oporu, któ­
ry walczy od lat o prawo do
własnej ziemi, podważa trwałość
rozwiązań połowicznych konflik­
tu bliskowschodniego. Podkre­
ślają to wyraźnie przywódcy
OWP.

Departament stanu USA poin­
formował, że szef dyplomacji a-

merykańskiej, Cyrus Yance, we­
źmie w przyszłym miesiącu u-

dział w rozmowach ministrów
3praw zagranicznych Egiptu i
Izraela, jakie odbędą się w Je­
rozolimie w ramach izraelsko-
egipskiej komisji politycznej.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 23 grudnia
1977 roku, zmarł w Krakowie

Józef Tyrolski
pracownik Miejskiego Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego

w Krakowie
W Zmarłym straciliśmy cenionego i bardzo oddanego

pracownika i serdecznego kolegę.
Jego RODZINIE składamy wyrazy najgibszego współ­

czucia.
KOLEKTYW WYDZIAŁU EKSPLOATACYJNEGO
AUTOBUSOWEGO BIENCZYCE oraz KOLEŻANKI

i KOLEDZY

S.fp.

mgr inź. górnik Józef Zajgc
nasz najukochańszy Mąż, Ojciec i Brat, zmarł tragicznie
dnia 24 grudnia 1977 r., w wieku 27 lat, pozostawiając nas

pogrążonych w głębokim bólu i żałobie.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się na cmentarzu Rako­
wickim w Krakowie, w piątek 30 grudnia, o godzinie 14.15.

ZONA, DZIECI i RODZINA

zmniejszenia bezrobocia, co o-

kreśiił jako zadanie równie wa­
żne, jak trudne.

Edward Gierek
przyjął dowódców
polskiej jednostki

na Bliskim Wschodzie
I sekretarz KC PZPR Edward

Gierek przyjął 28 bm. dowódcę
VIII zmiany polskiej wojskowej
jednostki specjalnej w Doraź­
nych Siłach Zbrojnych ONZ na

Bliskim Wschodzie płk dypl.
Zbigniewa Szymańskiego i jego
zastępcę ppłk mgr Zenona Ws­
iądę, którzy powrócili do kraju.

W czasie bezpośredniej rozmo­
wy płk Z. Szymanowski i ppłk
Z Walada zameldowali Edwar­
dowi Gierkowi o pomyślnym wy­
konaniu zadań.

Edward Gierek wyraził uzna­
nie i podziękowanie dowództwu
i wszystkim żołnierzom za ich
wzorową postawę i ofiarność w

służbie oraz godne reprezento­
wanie Wojska Polskiego w po­
kojowej misji poza granicami
kraju.

Otwarcie hotelu

„Pod Kopcem44
(Dokończenie ze str. 1)

ją się w bastionie nr 3, gdzie
urządzi się restaurację i kawiar­
nię i skąd prowadzić będzie
wejście do dwu letnich ka­
wiarń, które znajdą się na szczy­
tach bastionów nr 1 i 3. W 'naj­
bliższym czasie podjęta będzie
odnowa bastionu nr 5, w którego
wnętrzu ulokuje się Muzeum im.
Tadeusza Kościuszki i skąd —

znajdującym się już w budowie
tarasowym przejściem — wę­
drować będziemy do kopca.

Dokoła starych fortyfikacji
zabezpiecza się skarpy, Wznęsi
mury oporowe.

'

Tutaj też In­
tern czynna będzie kawiarnia.
Ró-wnocześnie wojsko konty­
nuuje prace nad zabezpiecza­
niem usuwającego się północne­
go stoku kopca.

Przed bastionem hotelowym
gotowa jest już nawierzchnia

wewnętrznego dziedzińca. Do­
jazd prowadzi tutaj od ul. Ks.
Józefa przez przebudowaną i po­
szerzoną ul. Malczewskiego. Od
al. Waszyngtona wiedzie szlak

spacerowy. Wszędzie trwają pra­
ce porządkowe, niwelacyjne, u-

rządza się zieleńce. Zainstalo­
wano efektowne oświetlenie.' (bp)

W „Lajkoniku*
Krakowska Gra Liczbowa „LAJ­

KONIK” z 1071 gry, losowanej'25
XII 1977 r. za wygrane plaei: -■

„Duży Lajkonik” — kupony i 20

z-: — rozwiązań z 5 trafieniami nie
stwierdzono ♦ rozwiązań z 4 tra­
fieniami z dodatkową nie stwier­
dzono ♦ za 4 trafienia po 9.293

zl♦za3trafieniapo124zl♦za
2 trafienia po 9 zl.

Ponadto: za 3-cyfrową końców­
kę banderoli (049) po ató zł.

„Mały Lajkonik” — kupony » «

zl:
_ rozwiązań z 8 trafieniami nie

stwierdzono ♦ za. 5 trafień po
2.379 zł -r premia 1.000 zl — łącznie
3.379 zl ♦ za 4 trafienia po 79 zł.

Ponadto: za 4-cyfrową końcówkę
banderoli (9668) po 1000 zl ♦ za

3-cyfrową końcówkę banderoli (668)
•po 100 zł.



Nr293C9970) ECHO KRAKOWA Str. 3

stać puste?
Cały ten XVI-więczny

obiekt jest bardzo pięk­
nie ppłożęny i odrestau­

rowany. Od 2 lat działa tam
z dobrym skutkiem, ma co wie-

najlepszych
W większości kijowskich

zakładów produkcyjnych
utrwaliła się tradycja wrę­
czania malej, przybranej o-

zdobami choinki noworocz­
nej pracownikom, którzy
przed końcem roku wykona­
li planowane zadania. Ostat­
nio uroczystość taka miała

miejsce w darnickim kombi­
nacie jedwabnićzym, gdzie
choinki takie otrzymały trzy
tkaczki. Uroczystość o tyle
niezwykła, że w październiku
br. a więc w. niespełna dwaj
pół. roku, od jej rozpoczęcia
wykonały one plan pięciolat­
ki. Rekord ten pobiły obsłu­
gując po 104 (norma przewi­
duje 40) czółen.

Oczywiście błędem byłoby
sądzić, że normy były zbyt
niskie. Na sukces koleżanek

złożyła się praca całego ze­
społu. Ponadto w trakcie o-

w.ych dwu lat kombinat o-

trzymał nowe, bardziej wy­
dajne maszyny. Opracowanie
przez inżynierów i techników
kombinatu optymalnego mo­
delu ich eksploatacji, znacz­
ne usprawnienie wewnątrz-
wydzialowego transportu i

organizacji pracy złożyły się
na ten rekord, za. który Łu­
bów Kondratiewa, Anna Zo-

lotaja i Praskowia Wołko-
wińska otrzymały ordery Le­
nina i wszechzwiązkowe na­
grody. Ich wyczyn sprawił,
że w wielu zakładach pro­
dukcyjnych przystąpiono do

współzawodnictwa pracy z

myślą o pobiciu istniejących
rekordów.

lę już było przykładów —

Dzielnicowy Dom Kultury
Kraków-Krowodrza, mając do
dyspozycji dwie oficyny.
Obiekt główny — stary pałac
biskupów krakowskich, znany
także od nazwiska później­
szych właścicieli jako pałac
Mirockich — przekazano do u-

żytku w połowie września tego
roku. ......

Od tego momentu w gestii
DDK przy ul. Papierniczej 2,
znalazły się • trzy przepiękne
renesansowe piwnice (jedyna
w Polsce pozostałość zabytko­
wej zabudowy renesansowej
willi włoskiej na kwadracie,
co pokazuje odkrywka archeo­
logiczna, bo po najeździć Szwe­
dów odbudowano obiekt w

prostokącie) oraz na parterze
dwie piękne sale; Złota i Ko­
minkowa.

W piwnicach działać będzie
Klub Młodzieżowy. Odbywać
się tu będą koncerty jazzowe.

W sali Złotej działać będzie
czytelnia prasy połączona z

małym barkiem kawowym,
tam będzie się koncentrować
działalność klubowo-oświąto-
wa. Natomiast sala Kominko­
wa będzie miejscem koncer­
tów muzyki klasycznej i poe­
tyckich itp.

Dlaczego będzie, a nie jest?
Bowiem piękne te miejsca —

remontowane przez 15 lat ko­
sztem 40 min zł — stoją pu­
ste... Nie ma mebli. To znaczy
meble są, a raczej mogłyby
być, ale sprawę stopuje brak
zgody na zakup mebli Miej­
skiej Komisji do spraw Nadzo­
ru nad Sprzedażą Artykułów
Rynkowych w Krakowie. Nie­
wątpliwie tego typu zakazy
mają swoje uzasadnienia, nie­
mniej — rzecz nie urodziła się
w momencie oddania obiektu,
bo starania przed Komisją o

zgodę trwają już 3 lata (wy­
łączone z zakazu są meble do
obiektów inwestycyjnych).

Pałac jest obiektem pięk­
nym, zabytkowym,
stylowe meble,
natomiast nie
tylko' stoliki z

wymi blatami i

musi mieć
Zakazowi
podlegają
laminato-
metalowe

krzesła kryte dermą, a tych
w żaden sposób nie można so­
bie wyobrazić w takich wnę­
trzach, bp przekreśliłoby to
sens całego remontu.

Jeśli 15 lat. remontowano o-

biekt, jeśli wydano na to dzie­
siątki milionów złotych — to

czy teraz przez kolejne 15 lat
sala Złota i sala Kominkowa
mają stać puste? Byłaby to

chyba w społecznym rozra­
chunku mało opłacalna kalku­
lacja...

BARBARA NATKANIEC

Ostatni

parowiec

iZespół Pieśni i

działający

udział w ogólnopolskich

P. POŹNIAK

W Zakopanem sezon narciar­
ski w całej pełni, nowy wyciąg
narciarski na Buforowy Wierch

cieszy się niesłabnącym powo­
dzeniem wśród narciarzy.

Fot. JADWIGA RUBlS

i
na Wisie j

Na Wiśle przetrwał ostat- I.

ni z licznych niegdyś statków

parowych — „Gen. Swier-

czewski”. Statek, który pow­
stał w początkach stulecia

uznany został za zabytek
techniki.

Przewiduje się wyremonto­
wanie statku, który w m'od- (
nym obecnie stylu „retro" (
ma znów kursować po Wiśle, j
W przyszłości zostanie w,
nim urządzone muzeum, po- .

święcone tradycjom żeglugi
’

na Wiśle, (mąrk)
’

35 lat temu

r
■

Grudniowe
dni 1942 r.

podobnie jak poprzednie
miesiące i lata od września

1939 roku upływały w Krako­
wie pod nieustannym terrorem

okupanta hitlerowskiego. Nadal

miały miejsce egzekucje Pola­
ków, ich aresztowania, wywozy
na przymusowe roboty do Nie­
miec. Z więzień krakowskich

prawie codziennie odchodziły też

transporty do obozów śmierci.
W grudniu 1942 r. hitlerowcy

przystąpili też do budowy obo­
zu pracy przymusowej w Pła-

szowie, który 1 stycznia 1944 r.

zamieniono na obóz koncentra-

ii
i
K
t

i

ISliH»j ‘ ii

<A

gil j
Sili x.~

egionalny
Tańca „Juhas”,
przy Zakładzie Przemysłu

Drzewnego w Ujsołach k. Żyw­
ca, a któremu patronuje Kra­
kowski Oddział Zarządu Głów­
nego Związku Zawodowego
Prac. Leśnych i Przem. Drzew­
nego obchodzi 25-lecie. Założy­
cielem i równocześnie kierowni­
kiem 40-osobowego zespołu jest
działacz kultury ludowej —

Bronisław Zaremba.

Zespół „Juhas” prezentuje nie

tylko tańce, pieśni pasterskie i

halne oraz muzykę, ale i trady­
cyjne obrzędy i zwyczaje w for­
mie jak najbardziej autentycz­
nej, bez stylizacji — przeboga­
tego folkloru okolic wsi Ujso­
ły. Juhas” ■zdobył uznanie w

wielu regionach Polski — znany

jest również ze swych wystę­
pów i w Krakowie. Często bie­

cyjny. Zginęło w nim ok. 80 tys.
osób.

Na terror okupanta kierow­
nictwo IV Krakowskiego Obwo­
du PPR i Gwardii Ludowej po­
stanowiło odpowiedzieć odwe­
tem. 18 grudnia 1942 r. w miesz­
kaniu działacza GL Stanisława

Podborskiego na Białym Prąd­
niku odbyła się narada kierow­
nictwa Obwodu, na której po­
stanowiono m. in. urządzić oku­
pantowi , niespodziankę gwiazd­
kową”, poprzez przeprowadzenie
akcji sabotażowo-dywersyjnych
i bojowych, mimo, że akcje,
zbrojne na terenie miasta, bę­

dącego siedzibą generalnego gu­
bernatora oraz skupienia w nim

silnych oddziałów wojskowych
oraz różnych formacji policyj­
nych, były trudne do wykona­
nia 1 bardzo niebezpieczne.

22 GRUDNIA 1942 r. na uli­
cach Krakowa padły strzały. To

na ul. Grodzkiej grupa bojowa
GL zlikwidowała referenta wy­
działu politycznego Zarządu
Miejskiego — Wernera. Inna

grupa „Iskra” wchodząca w

skład Żydowskiej Organizacji
Bojowej zaatakowała jeden z

magazynów niemieckich. Oto­
czeni przez hitlerowców gwar­
dziści stoczyli z nimi potyczkę,
wyrwali się z okrążenia zabija­
jąc w odwrocie pułkownika lot­
nictwa i gestapowca. W wigilię
24 grudnia 1942 r. gwardziści z

grupy „Iskra” pod dowództwem
Idka Libera rzucili wiązkę gra­
natów do niemieckiego lokalu

„Cyganeria” przy ul. Szpitalnej
38, w wyniku czego 11 Niem­
ców zostało zabitych, a 13 od­
niosło rany w tym 9 ciężkie. In­
na grupa gwardzistów obrzuciła

granatami kawiarnię „Bisanz”
(lokal również „tylko dla Niem­
ców” — „Nur fur Deutsche”)
przy obecnej ul. 1 Maja (daw­
niej ul. Dunajewskiego). Tu

akcja była mniej udana, gra­
naty odbiły się bowiem od fu­
tryny okiennej. Podobnie nie

wyrządzono Niemcom szkód w

kawiarni „Pavillon” przy pl.
Szczepańskim 3, na którą był
również planowany zamach. Po

gęstej wymianie strzałów gwar­
dziści zostali odparci przez sil­
ny patrol żandarmerii. Poza tym
w dniu tym na moście Dębnic­
kim i na ul. Batorego członko­
wie GL zawiesili flagi o bar­
wach narodowych, zaś na miej­
scu, gdzie 24 marca 1794 r. na

Rynku Głównym składał przy-

rze

międzynarodowych festiwalach,
dożynkach centralnych, przeglą­
dach i jarmarkach pieśni i tań­
ca. Występował również za

granicą — w Bułgarii, Czecho­
słowacji, NRD i Węgrzech, gdzie
był z entuzjazmem przyjmowa­
ny. Ujsowski zespół folklory­
styczny posiada liczne dyplomy,
odznaczenia, nagrody i pamiątki.

Uroczystości 25-lecia „Juha­
sa” wraz z galowym koncertem

odbyły się w Ośrodku Kolonij-
no-Wypoczynkowym Krakow­
skiego Okr. Zarządu Lasów

Państwowych w Złatnej k. Uj­
soł. Przy okazji uroczystości za­
służonym członkom zespołu wrę­
czono odznaczenia państwowe
oraz

we. i

Na

has”.

Nowe gospodarstwo?
Jan K. Kraków. Mam kwali­

fikacje rolnicze. Czy uiógipyiń
uzyskać gospodarstwo od pan-
siwa, jeśli nie mam pieniędzy
na zakup? Jakie warunki mu-

siałbym spełnić i do kogo zwror

cić się w tej sprawie?
Nie może Tan otrzymać na

własność gospodarstwa, które

należy do skarbu państwa.
Może Pan je jedynie wydzier­
żawić, lun uzyskać prawo w»p-
czystego użytkowania. Zała­
twienie takiej sprawy należy
do kompetencji naczelnika

gminy luo naczelnika dziel­
nicy — jeśli chodzi o miasto
Kraków. Druga możliwość, to

uzyskanie kredytu na zakup
gospodarstwa na własność z

Państwowego Funduszu Zie­
mi lun od indywidualnego rol­
nika. Pożyczek takich udzie­
la Bank Spółdzielczy, gdzie
też uzyska Pan szczegółowe in­
formacje. Ogólnie biurąc musi
Pan dysponować wkładem

własnym w wysokości mini­
mum 25 proc., ceny gospodar­
stwa. (hs)

Przez Komisję ZUS
J. Ch . Chrzanów. Jestem

emerytem, nie. pracuję. Ze

względu na stan zdrowia zali­
czony zostałem do 11 grupy in­
walidów, stwierdzono obu­
stronną, . częściową utratę, słu­
chu — choroba zawodowa. Ja­
kie w związku z tym przysłu­
gują mi dodatki do emerytu­
ry?

Istnienie choroby zawodo­
wej potwierdzić musi Woje­
wódzki Inspektor Sanitarny, w

oparciu o jego potwierdzenie
należy złożyć wniosek do Ko­
misji Lekarskiej ZUS. Jeśli

Komisja uzna, iż utrata słu­
chu nastąpiła istotnie na sku­
tek choroby zawodowej i przy­
zna grupę inwalidzką będzie
Pan miał prawo do pełnej eme­
rytury i połowy renty ew. do

pełnej renty i połowy emery­
tury. Wybór należeć będzie do
Pana w zależności, który z u-

kladów będzie dla Pana ko­
rzystniejszy. (mar)

honorowe odznaki resorto-

związkowe. (TG)
zdjęciu: część zespołu „Ju-

■

1942 r.

osaczony
jeden z

sięgę Tadeusz Kościuszko, poło­
żyli wieniec i szarfą, na której
widniał napis: „Na coś przysię­
gał, my wykonamy”.

Również 24 grudnia
przy ul. Żuławskiego
został przez gestapo
przywódców krakowskiej ŻOB
— Adolf Liebeskind. W walce
zabił on 2 Niemców, 2 ranił, a

ostatnią kulę przeznaczył dla

siebie, nie chcąc dać się aresz­
tować. W kilka dni później 29

grudnia na dworcu kolejowym
grupa członków GL zdemolowa­
ła urządzenia pociągu mającego
wywieźć transport na roboty do
Niemiec lub więźniów do obozu
w Oświęcimiu.

Grudniowe akc?e GL w Kra­
kowie w 1942 r. pokazały spo­
łeczeństwu miasta, że tuż pod
okiem generalnego gubernato­
ra, działa aktywnie organizacja,
mająca za cel nieubłaganą wal­
kę z okupantem. Według rapor­
tu komendanta GL w Krakowie
z 22 grudnia 1942 r. organizacja
ta liczyła 410 członków, podzie­
lonych na 3 plutony.

WARTO PODKREŚLIĆ,
wszystkie akcje GL na terenie

Krakowa przeprowadzone w

grudniu 1942 r. wykonane zosta­
ły bez własnych strat. Śmiałość
i szybkość zamachów

nych w tym
gwardzistów na

licach „stolicy
Gubernatorstwa”
lerowców. Zrezygnowali
akcji odwetowych jak
we aresztowania czy egzekucje
ograniczając się jedynie do prze­
sunięcia godziny policyjnej z 23

na 18. Wiedzieli bowiem, że każ­
dą ich zbrodnię będą starali się
pomścić rosnący z miesiąca na

miesiąc w siłę żołnierze spod
znaku GL.

TADEUSZ WROŃSKI

że

dokona-

miesiącu przez
centralnych u-

Generalnego
oszołomiła hit-

oni z

maso-

C.' P. Jaką kwotę Zde\Viz nar

leży posiadać, aby założ/ć.
konto dewizowe? Czy kuzyn
przebywaj ący za granicą może
konto dla mnie otworzyć? .

Kwota dewizowa konieczna
do otwarcia rachunku dewizo­
wego nie jest określona. W

przypadku przekazu dewiz... z

zagranicy dla osoby nie posia­
dającej rachunku walutowe­
go — np. Pani — kuzyn prze­
syłając pewną kwotę dewiz

przesyła również odpowiednie
zawiadomienie o jej przekaza­
niu. Na podstawie zawiadomie­
nia może Pani w Banku PKO
SA otworzyć konto. (lwr)

Od zarobków netto
W, K. Bieńczyce. Przeszedłem

na rentę w lipcu br. Sprawi
jest o tyle niejasna, iż rentę
obliczono z 4754 zł zamiast z

5600 zł jakie pobierałem. Po

otrzymaniu decyzji próbowa­
łem sprawę wyjaśnić, oświad­
czono mi jednak w zus-ie, że
świadczenie obliczono prawi­
dłowo; Czy rzeczywiście?

Owszem. Rentę Pana obli­
czono prawidłowo, gtlyż przy
załatwianiu wniosków po 30
kwietnia br. bjerze się pod
uwagę zarobki netto w propor­
cji 90 proc, od 2000 zł i 40 proc,
od pozostałej sumy (poprzed­
nio80proc,od2000zliwub.
r. 30 proc, od pozostałej su­
my). Gdyby jednak okazało

się, że wniosek o rentę zakład
Pana wniósł przed 30 kwiet­
nia przysługuje Panu odwo­
łanie do Rady Nadzorczej
(Kraków, Pędzichów 21). (mar)

Przesyłki postc-reslante
J. Ź . Czy przesyłki poste-

restante można nadawać i od­
bierać w każdym urzędzie
pocztowym?

Listy zwykłe poste-restante
można wrzucić do skrzynki
pocztowej, polecone — nadać
w każdym urzędzie poczto­
wym. Przesyłki poste-restante
wydaje każda placówka pocz­
towa oznaczona nr 1 (np. w

Krakowie Urząd Pocztowy Kra­
ków i), w miejscowości, gdzie
jest tylko jedna poczta —

przesyłki w^ydaje dany urząd
pocztowy. Na marginesie uwa­
ga: przesyłki poste-restante
winny posiadać imię i nazwis­
ko adresata oraz placówkę
pocztową. Adresowanie znaka­
mi umownymi lub cyframi jest
niedopuszczalne. Przy odbio­
rze należy okazać dowód oso­
bisty i uiścić opłatę 2 zł —

poste-restante jest świadcze­
niem dodatkowym, (am)
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Budowanie kompleksowe
CO

NOWEGO W BEBŁI-

NIE? — często pytają za­
graniczni goście, a wśród

nich także wielu Polaków, któ­
rzy przybywają do stolicy NRD.

Dziedzina, gdzie zawsze dzieje
się tu coś nowego to budownic­
two mieszkaniowe. Ponieważ w

centrum miasta, można powie­
dzieć, zostało ono już zakończo­
ne — podejmie się tu obecnie
na wielką skalę rozległe prace
rekonstrukcyjne na berlińskiej
starówce — nowe budownictwo

przesuwa się na obrzeza mia­
sta.

Najbardziej interesującym o-

biektem jest pl..c budowy Ber-
lin-Marzahn, oddalony o 10 km
od Alexanderplatz w kierunku
północno-wschodnim. Powstaje
tu nowa dzielnica miasta: 35.000
nowych mieszkań dla ponad
100.000 ludzi; to już właściwie
całe miasto, na tcenach, gdzie
niedawno widziało się tylko po­
la i łąki.

BUDOWA ZACZĘŁA SIĘ nie­
spełna rok temu. Rozpoczęto
przede wszystkim wielkie wyko­

py, aby wytyczyć ulice i mosty,
założyć kanalizację i inne po­
trzebne urządzenia. Prace tę te­
raz postąpiły' tak dalece, że dziś
w końcu 1977 roku gotowych bę­
dzie pierwszych 200 mieszkań.
Supersam już właśnie został o-

twarty i jest tymczasem wyko­
rzystywany na zaopatrywanie ro­
botników budowlanych. Wkrót­
ce będzie wykończona klubowa

restauracja. Budowa licznych
dalszych mieszkań jest już za­
awansowana, bo plan na rok
1978 — dla tego tylko placu bu­
dowy- — przewiduje oddanie 4300
mieszkań. Nowa dzielnica mia­
sta gotowa będzie całkowicie na

początku lat osiemdziesiątych.
Położenie tego nowego osiedla

mieszkaniowego jest pod wielo­
ma względami doskonałe. W po­
bliżu znajdują się tereny prze­
mysłowe z 50.000 miejsc pracy.
Do centrum miasta można bę­
dzie szybko docierać' obok tram­
wajów- i autobusów prowadzić
będzie wpręst. do centrum szyb­
ka kolej miejska. W tym celu
zakończono właśnie montaż no­

wego torowiska tej szybkiej ko­
lei. 4 dworce znajdują się na

skraju dzielnicy mieszkaniowej,
która — bądź co bądź — rozcią­
gać się będzie w kierunku pół­
nocno-wschodnim na przestrze­
ni 5,5 kilometra. 3 z tych dwor­
ców są już w ruchu i korzysta­
ją z nich przede wszystkim ro­
botnicy budowlani, obecnie jest
ich 4.200, a w roku 198U będzie
ich tu pracować 10.000.

NATURALNIE MIASTO tego
rzędu nie może składać się jedy­
nie z budynków mieszkalnych.
Do tego dodać należy 33 szko­
ły, 30 przedszkoli i żłobków z

8.300 miejscami. Opiekę nad
mieszkańcami sprawować będzie
szpital i 2 ośrodki zdrowia. Dla

dobrego zaopatrzenia przewi­
dziano 2 domy towarowe i 12

supersamów. Pomyślano rów­
nież o starszych mieszkańcach;
zbuduje się dla nich 6 domów
spokojnej starości z 1680 miej­
scami. Nową dzielnicę zaplano­
wano w taki sposób, że również

piesi mieszkańcy będą mieli
sprzyjające dla siebie warunki

środowiska. Parkingi założy się
zasadniczo tylko na skraju tere­
nów mieszkalnych. Przebiegają­
ca w kierunku północ-południe
strefa ruchu pieszego pozwala c-

siągnąć wszystkie części dzielni­
cy pieszo, bez konieczności wkra­
czania na jezdnię. Umożliwią to

pieszym zarówno tunele jak i

mosty.
Liczne tereny zielone rozcią­

gać się będą na obszarze przy­
szłej dzielnicy: dziecięce place
zabaw, boiska sportowe i inne
urządzenia rekreacyjne. Do wy­
poczynku zapraszać będzie Lu­
dowa Hala Sportowa i park wy­
poczynku wyposażony w basen
kąpielowy, a także małe jezio­
ro naturalne i specjalnie usy­
pana górka spacerowo-wypo-
czynkowa.

JEDNO JEST PEWNE: jeśli w

nadchodzących latach będzie się
stawiać pytanie: „Co nowego w

Berlinie?” — to z pewnością od­
powiedzi dotyczyć będą dzielni­
cy Berlin-Marzahn.

HUBERT SPAHN

Zima. Dla ptaków nadeszły ciężkie czasy. Coraz trudniej zna­
leźć pożywienie. Oczy naszych skrzydlatych przyjaciół wypa­
trują litościwej dłoni, która sypnie za okno trochę okruchów.

Fot. CAF

Praca

SAMODZIELNA gospody-
ni do prowadzenia domu
starszemu panu potrzeb­
na. Osobny pokój. — Teł.
149-47 . g-85577

ÓF1EKA nad starszą oso­
bą na Woli Justowsklej —

pilnie potrzebna. Oferty
35432 -„Praga” Kraków,
Wiślna. 2.

POMOC do 9-miesięcznej
dziewczynki — przyj mę
ód zaraz. Ul, Straszew­
skiego 10,4.

g-35513

MŁODZIUTKĄ panienkę,
kochającą dzieci — przyj-
mę zaraz. Kraków, ^ob-
zowsjsa 5.8 .

r g-35433

FRZYJMĘ pomoc do ob­
łożnie chorej, na 3 godzin
dziennie. Tel. 200-75.

g-35451

FACHOWĄ, inteligentną
wychowawczynię dó 1.5 -

rocznego dziecka, na stałe
lub dochodzącą, na do­
brych warunkach przyj-
mę. Referencje konieczne.
Kraków, Krupnicza 18 5,
od godz. 14,

g-35447

Nauka

KURSY
języków obcych:

+ ANGIELSKIEGO
♦ FRANCUSKIEGO
♦ NIEMIECKIEGO

dla początkujących 1 za­
awansowanych — organi­
zuje na terenie Nowej Hu­
ty Zarząd Krakowski To­
warzystwa Wiedzy Pow­
szechnej w Krakowie.

Zgłoszenia; Kraków, os.

Na Skarpie, Szkolą Pod­
stawowa Nr 80, w ponie­
działki i środy, w godz.
16-18. K-8624

•mMHMHCM

Dyrekcja Przedsiębiorstwa Przemysłowo-Handlo­
wego — Centrala Rybna w Krakowie uprzejmie
PRZEPRASZA MIESZKAŃCÓW zamieszkałych
przy ul. Na Błonie w Krakowie i sąsiadujących
z magazynem karpi żywych przy tej ulicy, za

zakłócenia ciszy w porze nocnej w okresie przed-,
świątecznym.

Zakłócenia te spowodowane były skutkiem

wzmożonej pracy służb transportowych i konwo-

jćńckich, koniecznej przy rozprowadzaniu bardzo

dużych ilości kąrpi na zaopatrzenie świąteczne
mieszkańców m. Krakowa.

K-9198

KURSY
przygotowawcze

NA WYŻSZE
UCZELNIE

organizuje Zarząd Kra­
kowski Towarzystwa wie­
dzy Powszechnej w Kra­
kowie, ul. Basztowa 13 —

IV piętro.
Informacje ! wpisy co­

dziennie w godz, 12—14 —

w środy i piątki w godz.
15.30—17 .30 — (z wyjątkiem
sobót), K-3626

Matrymonialny

WDOWA, bezdzietna, ren­
cistka, posiadająca aoia,
mieszkanie w Krakowie,
pozna pana. Cel matry­
monialny. — Oferty 35434
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

PRAGNIESZ szczęśliwego
małżeństwa? Napisz: Pry­
watne Biuro „Veńus”, .Ko­
szalin, Czarnieckiego 7. —

Błyskawicznie prześlemy
krajowe adresy.

A-152

BIURO Matrymonialne —

,,Rodziną” — skrytka po­
cztowa Ź5, 71-141 Szczecin
6 — poleca swoje usługi.

K-4816

ROZWIEDZIONY, lat 60,
mieszkanie —. pozna pa-
nia. Cel matrymonialny.
Oferty 35435 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SAMOTNA, lat 56, posia­
dająca mieszkanie — po­
zna odpowiedniego pana,
bez nałogów, do lat 60.
Cci matrymonialny. Ofer­
ty 35444 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Sprzedaż

KANAPA, 2 fotele (klu-
bowe), szafa orzech, kre­
dens kuchenny — sprze­
dam. Kraków, Stradom 17,
tapicer. g-35277
2 JEDNAKOWY; antyczne
łóżka rzeźbione — sprze­
dam. Tel. 387-83 .

g-35526

OCTAVIA Super — sprze­
dam. Tel. 478-52, od godz.
17. g-34608
KOŻUCH damski, biały,
nowy, na 165—170 cm —

sprzedam. Fiołkowa 3,25.
•g-35517

SZ-CZENIĘ owczarka nie­
mieckiego, sukę rodowo­
dową — sprzedam. Tel.
212-93 . g-35308
APARATURĘ Eltron —

100 W, magnetofon kase­
towy Grundig. —. Nowa
Huta, os. Na Stoku 29a 32,
po 18. g-35222

loka!e

POSZUKUJĘ mieszkania
lub garsoniery na okres
roku. Oierty 34124 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

"2 ‘POKOJE z kuchnią* ul.
Bronowicka* — zamienię na

większe. Tel. 368-28, godz.
19—21. g-o5511

GARSONIERY nie umeblo­
wanej poszukuje lekarz.
Oferty 35450 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MIESZKANIE własnościo­
we, pokój, kuchnia, śu-
perkomfortowe, okolica ul.
18 Stycznia — sprzedam.
Oferty 35449 „Prasa” Kła­
ków, Wiślna 2.

POŁOWĘ willi drewnia­
nej, z wygodami i ogród­
kiem, v/ centrum Rabki
— zamienię na komforto­
we mieszkanie własnościo­
we w Krakowie. Peryfe­
rie i wysokie kondygna­
cje wykluczone. Oferty
35518 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SAMOTNY poszukuje po­
koju sublokatorskiego. —

Oferty 35525 „Prasa*- Kra­
ków, Wiślna 2.

MIESZKANIE superkom­
fortowe, 34 m2, wraz z no­
wym dopasowanym kom­
pletem mebli lub bez, do­
skonała lokalizacja — za­
mienię na takie samo lub
większe. — Oferty 35523
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SUPERKOMFORTOWE, 3-
pokojowe, kuchnia, oraz

pokój, kuchnia, komfor­
towe, zamienię na jedno
mieszkanie duże, 3—4-po-
kojowe. Oferty 35519 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

(

(

M-S, 62 ml, własnościo­
we, blisko centrum, si •

perkomfortowe — zamie­
nię na domek jednoro­
dzinny. — Oferty 35453
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

MIESZKANIE własnościo­
we, 3-pokojowe — sprze­
dam. Oferty 35532 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KĘDZIERZYN! Mieszkanie
3-pcko.iowe zamienię na

podobne w Krakowie.
Oferty 35541 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MŁODY — uczący się i
pracujący, poszukuje po­
koju umeblowanego, z

osobnym wejściem, naj­
chętniej w śródmieściu. —

Oierty 35538 „Prasa*’ Kra­
ków, Wiślna 2.

NATYCHMIAST wynajmą
garsonierę lub samodziel­
ne mieszkanie w śródmie­
ściu Krakowa, na rok. —

Czynsz płatny z góry. —

Kraków, ul. Różyckiego
5102. g-35539
2 POKOJE i garsonierę
— zamienię na większe.
Tel. 431-13.

g-35465
MIESZKANIE 2-pokojOwe
z kuchnią, łazienka, tele­
fon, ogrzewanie elektry­
czne w Podgórzu — za­
mienię na pokój z kuch­
nią superkomfortowe. No­
wa Huta wykluczona. —

Tel. 659-25.
g-35553

KAWALERKĘ skromną —

kupię. Tel. 221-26.
g-35551

POSZUKUJĘ mieszkania
lub samodzielnego poko­
ju. Oferty 35546 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ mansardy,
strychu itp., nadających
się na pracownię malar­
ską. Oferty 35547 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

M-4 superkomfortowe —

spółdzielcze, bardzo ład­
ne, Nowy Prókócim — za­
mienię na mieszkanie
komfortowe o dużym me­
trażu, stare budownictwo.
Oferty 35470 „Prasa” Kra­
ków7, Wiślna 2.

DOMEK z parcelą nieza­
grożoną, 996 m2, w Kra­
kowie — zamienię na mie­
szkanie własnościowe M-3
komfortowe, w Krakowie
lub Nowej Hucie. Oferty
35587 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnią — lub
garsonierę, własnościowe

— kupię, ewentualnie za­
mienię M-3 spółdzielcze na
2 mieszkania. Tel. 162-34,
od godz. 16.

g-35586
DAM bezpłatnie mieszka­
nie za częściową opiekę
nad starszą osobą. Kra­
ków, ul. Szeroka 33/2, po
godz. 18.

g-35482

KUPIĘ w Krakowie dwa
pokoje z kuchnią i ła­
zienką, w nowym lub sta­
rym budownictwie, włas­
nościowe. — Oferty 35479
..Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

DO wspólnego pokoju —

(bez łazienki) — przyjmę
pana. Dzierżyńskiego 199.4
-- parter. g-35433
MAŁŻEŃSTWO z dziec­
kiem poszukuje garsonie­
ry lub małego mieszka­
nia, na 3 miesięcy. —

Czynsz z góry. Zgłosze­
nia: Zbigniew Błaszczyk,
Kraków, os. Zielone 20 4S.

g-3549.0

SUPERKOMFORTOWE. 2-
pokojowe, 49 mż, Olsza II
— zamienię na większe
3-pcko.jowe. superkomior-
towe. Oferty 35561 „Pra­
sa*’ Kraków, Wiślna 2.

Nieruchomości

KURNIK wraz z willą —

koło Krakowa sprzedam.
Oferty kierować: Kraków,
tei, 724-14, goaz. 15—20.

g-35267
KUFIE domek lub część
domu w Krakowie, z wol­
nym mieszkaniem o pow.
cKoio 110 m- . W rezLcze-
niu mieszkanie wiasnoś-
ciowe, 2-pokojówe, super­
komfortowe. Wiadomość:
tei. 111-71, po godz. 19.

g-35538

Zguby

DNIA 23 grudnia, w oko-,
iicy Waweiu, zgmąi pude­
lek popielaty. — Znalazcę
błagam o odprowadzenie
za uagroaą 1000 zł. — Ul,
Straszewskiego 10/4.

35514-g
24 XII zaginął pies mały,
czarny, wabi się „Rex”. —

Wiadomość lub odprowa­
dzenie za nagrodą: Kra­
ków, Opolska 67/290, tel.
369-43, po godz, 16.

g-35535

CHADZINSKI Janusz —

Kraków, Bohaterów Sta­
lingradu 36/8, zgubił za­
świadczenie o specjaliza­
cji I stopnia chirurgii nr

4127,70, wydane przez Wy­
dział Zdrowia Prezydium
Rady Narodowej m. Kra­
kowa 10 października 1373.

g-35569
ZNALEZIONO złotą bran­
soletkę. Tel. 757-41 ■— po
godz. 17 .

g-35550

BIEDA Antonina, Tarnów,
os. XXV-lecia 6,128, zgu­
biła legitymację studenc­
ką, wydaną przez AGH.

g-33543

NIKLlNSKA Katarzyna. --

Sucna Beskidzka, ul. Role
95, zgubiła legitymację
studencką na nr WH.óO/
np/77, wydaną przez WSP
Kraków. g-35361

SIKORA Lucyna, Rzeszo-
tary 114, zgubiła legity­
mację szkolną — wydaną
przez Zespół Szkól Poli-
graiiczno-Księgarskich.

g-35570

Różne

5000 ZL nagrody za wska­
zanie miejsca posioju
skradzionego Zuka, nr rej.
KP 36-71, kabina niebies­
ka, skrzynia popielata —

połowa plandeki. — Tel.
467-26, os. Hutnicze 16 10.

g-35440
AUTO-MYJNIA Z. Zającz­
kowskiego, al. Planu 6-
lętniego 112 (Czyżynyj —

poleca mycie oraz konser­
wacje antykorozyjne środ­
kami atestowanymi z su­
szeniem podwozi. Czynna
w godz. 8—16, w niedzielę
9—13. g-3a414
PRZEPRASZAM serdecz­
nie Ob. Kazimierza Bar­
tosika, szeregowego BO
ZOMO, żarn. os. Wzgórza
Krzesławickie, za moje
niestosowne zachowanie
się i słowną obrazę na os.

Kozłówek dnia 11 XI 1977,
o godz. 22,45. — Tadeusz
Slabowsk-i, Kraków7, ul.
Ściegiennego 37/1.

g-35503

Użytkownicy gazu do ogrzewania
Mając na uwadze bezpieczeństwo odbiorców gazu, jak
również postanowienia ustawy z 1962 r. (art. 16.1)
o gospodarce paliwowo-energetycznej (Dz. U. nr 32) -

Górnośląskie Zakłady Gazownictwa — Zakład Gazow­
niczy, Kraków, ul. Gazowa 16 — zawiadamia wszyst­
kich użytkowników gazu, eksploatujących, w ramach

posiadanych zezwoleń, urządzenia gazowe do celów

grzewczych, nie odpowiadające normom państwowym
i obowiązującym zarządzeniem, o obowiązku, ich wy­
miany w terminie do 30 września 1979 r., na dopusz-
czone do obrotu krajowego urządzenia:

. ♦ kocioł c. o. typ PG-12, produkcji FSM Biel­
sko-Biała

+ kocioł c. o. produkcji Bielskie Przedsiębior­
stwo Instalacji Sanitarnych —- Bielsko-Biała

♦ kocioł c. o. „Juban-Gaz” produkcji J. Bartnik,
Mikołów

♦ kocioł c. o. produkcji Rzemieślniczej Spół­
dzielni Zaopatrzenia i Zbytu — Gliwice, ul.

Bytomska 25
4^ kocioł c. o., produkcji Wielobranżowej Spół­

dzielni Rzemieślniczej ROW — Wodzisław Sl.,
ul. Wałowa 2

♦ kocioł c. o. produkcji Rzemieślniczej Spół­
dzielni „Przyszłość” —- Cieszyn, ul. Armii

Czerwonej
<0- kocioł c. o. produkcji Rzemieślniczej Spół­

dzielni Zaopatrzenia i Zbytu „Usług a”
w Olsztynie
kocioł c. o. produkcji Rzemieślniczej Spół­
dzielni Budowlano-Metalowej (K. Leksztoń) —•

Kraków-Nowa Huta, os. Kolorowe 30 —oraz

kotły c o. importowane produkcji „Hydro-;
tlierm”, sprzedawane przez „Pewex”.

Niezastosowanie się do wymagań ustawy spowoduje
w przypadku eksploatowania urządzeń nić odpowiada­
jących wymogom, wstrzymanie dostawy gazu i trak­
towane będzie jako nielegalny pobór gazu.

Dokładnych informacji w przedmiotowej sprawie
można zasięgnąć w jednostkach terenowych Zakładu

Gazowniczego Kraków (Rozdzielnia Gazu).
Jednocześnie informuje się, że zamówienia na wy­

mianę urządzeń gazowych należy kierować do specja­
listycznych przedsiębiorstw gospodarki uspołecznionej
i koncesjonowanych zakładów rzemieślniczych.

Zakład Gazowniczy — Kraków ponawia apel do

wszystkich odbiorców gazu, by dostosowali instalacje
wewnętrzne i pomieszczenia do stanu odpowiadającego
wymogom obowiązujących przepisów. W szczególności
niezwłocznie należy zlikwidować wszelkie istniejące
wężowe podłączenia urządzeń gazowych i podłączyć te

urządzenia przewodami stalowymi.
Przypomina się ponadto, że w świetle przepisów

prawa budowlanego, każde pomieszczenie, w którym
zainstalowane są jakiekolwiek urządzenia gazowe,
winno być wyposażone w sprawną wentylację wy­
prowadzoną ponad dach, a w przypadku pieców ką­
pielowych i pieców grzewczych — w sprawny kanał

spalinowy.
Odpowiedzialność za powyższe spoczywa przede

wszystkim na administracjach budynków (właścicie­
lach), które z mocy obowiązujących przepisów ponoszą
konsekwencje natury cywilnej i karnej za zaniedbania
zaistniałe z ich winy w zakresie poruszonych spraw.

K-9183
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Pierwszy w Polsce

„Dom Wędkarza” nad Zalewem
otworzył dzisiaj swoje podwoje

Na tę chwilę czekali z niecier­
pliwością nie tylko członkowie
Koła Związku Wędkarskiego w

Nowej Hucie, liczącego dzisiaj
blisko 2.500 osób, lecz i miesz­
kańcy całej dzielnicy. Realizo­
wany od 1972 r. w czynie spo­
łecznym „Dom Wędkarza” był
bowiem inwestycją liczącą się

nadbałtyckich,

Krata a Hanza
Doc. dr hab.

Jerzy Wyrozum-
ski mówił na ze­
braniu Towarzy­
stwa Miłośników
Historii i Zabyt­
ków Krakowa o

przynależności
naszego miasta
do związku miast

północnoniemie-
ckich ■— głównie

czyli Hanzy.
. Początki jej sięgają pierwszych
układów Lubeki z Hamburgiem

. (1230—1241). W okresie rozkwi­
tu doszła do liczby ok. 200 miast.
Potem znaczenie jej malało,
w-reszcie uległa zanikowi (1669).

Pierwsza wiadomość o człon­
kostwie Krakowa w związku
hanzeatyckim znajduje się w u-

chwałach zjazdu reprezentantów
Hanzy w Malborku (1387). Kra­
ków miał obowiązek wysta­
wiać na potrzeby Hanzy 10 lub
12 zbrojnych, ale nie wywiązy­
wał się z tej powinności. Nie
ma też w rachunkach miasta
śladu, by dokonywało wpłat na

rzecz Hanzy. Hanza tolerowa­
ła ten stan rzeczy, gdyż za­
leżało jej na członkostwie mia­
sta reprezentującego jej intere­
sy w państwie polskim. Kra­
ków' znowu prowadzący w XIV
w. ożywiony handel z Flan­
drią (eksport miedzi węgierskiej,
import sukna) i to własnymi
statkami, dzięki członkostwu
unikał konkurencji z miastami

hanzeatyckimi. W drugiej po­
łowie XV w. Kraków utracił

monopol na handel miedzią i
skierował swe zainteresowania
na handel ze Wschodem. Hanza
zaś przestała go potrzebować,
gdy w państwie polskim znalaz­
ły się jej miasta: Gdańsk, To­
ruń i Elbląg. Krakowianie prze­
kazali Gdańskowi reprezentowa­
nie ich na zjazdach Hanzy, a

z końcem XV lub na początku
XVI w. Kraków przestał być
członkiem Hanzy, (J. M.)

Nasze sylwestrowe oblicze

Na przysłowiowe pięć przed
dwunastą, czyli sylwestrową

.nocą WUSP „Gromada" — jej
Oddział Usług Kosmetycznych
„Vita” zorganizował wczoraj w

kawiarni „Domu Turysty"
przedsylwestroioy pokaz maki­
jażu. Kosmetyczki z salonów
. „Vity” przedstawiły 30 modelek
z modnym makijażem wieczo­
rowym, cocktailowym ifantazyj­
nym- . Byliśmy, podglądaliśmy
dokładnie, a teraz spieszymy

Jednym zdaniem
& SZYBOWIEC typu „Ja-
s skółka L” otrzymało kra­
si kowskie Muzeum Lotnictwa
a i Astronautyki w darze od
R Aeroklubu Wrocławskiego.

wśród placówek społeczno-kul­
turalnych, obiektem, jakiego do­
tąd nie zrealizowano jeszcze w

kraju. Śmiała inicjatywa nowo­
huckich wędkarzy spotkała się
jednak z poparciem władz dziel­
nicy i przedsiębiorstw przemy­
słowych, a przede wszystkim zje­
dnała sobie entuzjastów w sa­
mym Kole PZW, które gnieździ­
ło się od lat na poddaszu adap­
towanego po pralni pomieszcze­
nia na os. Wandy.

Budowa trwała około 5 lat. O
trudnościach, przeszkodach

’ i

przeciwnościach można by dzisiaj
pisać wiele stron. To już histo­
ria. Najważniejsze, że ten piękny
obiekt otworzył właśnie dzisiaj
29 bm. o godz. 14 swoje podwoje,
że inicjatywę, której nie wszys­
cy rokowali szansę powodzenia
— doprowadzono do końca.

„Dom Wędkarza”, zlokalizowa­
ny w malowniczej scenerii nad
Zalewem, posiada dużą kawiar­
nię na 80 miejsc, letni taras, na

którym w sezonie letnim można
ustawić dodatkowo kilkadziesiąt
stolików, salę klubową, bibliote­
kę, hol wystawowy, pomieszcze­
nia dla Zarządu Koła i gospo­
darcze. Obiekt ten dostępny bę­
dzie dla 'wszystkich, a jego pię­
kny wystrój zachęci z pewnością
do odwiedzania go przez miesz­
kańców całego Krakowa. Jest on

bowiem uzupełnieniem Ośrodka
Wypoczynku Świątecznego nad

Zalewem, który posiada m. in.

wypożyczalnię kajaków i łodzi,
rowerów wodnych, dwa baseny
kąpielowe, place zabaw dla dzie­
ci, altanki, pawilon gastrono­
miczny i wiele innych urządzeń
rekreacyjnych.

Koszt budowy obiektu wraz z

jego niepełnym jeszcze wyposa­
żeniem wyniósł ponad 7 min zło­
tych, z czego około 75 proc, sta-

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:
* 18 —• Iow, Miłośników His­

torii i Zabytków Krakowa, ul.
św. Jana 12 — odczyt dr Zdzisła­
wa Gajdy pt. „Krakowskie Towa­
rzystwo Miłośników Historii Me­
dycyny”.

JUTRO O GODZINIE:
* 16 — DDK Krowodrza, ul.

Papiernicza 2 — Kostiumowy bal

noworoczny dla dzieci (do lat 14).
* 16 — MDK, ul. Czackiego 11

— Dyskoteka z gwiazdką (dla ucz­
niów szkół średnich).

* 17 — DK KZS, ul. Zakopiań­
ska 62 — film pt. „Biała karawa­
na” (b.o .)

donieść naszym Czytelnikom...
Buzia w sylwestrową noc ma

mieć opaloną karnację z ży­
wym rumieńcem (w kierunku

skośnym od skroni do policzka),
wargi czerwone, z odcieniem
brązu, błyszczące. Najważniej­
sze są . jednak oczy. Mają mieć
kształt trójkątów wydłużonych
ku skroniom. Powieki pokry­
wamy pastelami dobranymi do.

barwy tęczówki lub koloru toa-'

lety. Kolor rozprowadza si? od

rzęs iv górę, nawet do brwi za­
mykających kąt. Na górnych
powiekach modne cienie perło­
we, białe, złote. Dolne powieki
obowiązkowo podrysowane kre­
ską. W tym sezonie brwi są

wyraźne, „naturalne", uniesione
w górę. Wróciły do łask sztucz­
ne rzęsy(!) lub jeśli własne, to

mocną tuszowane, Mile widzie,-

nowią czyny społeczne. Z tych
cyfr można więc wyobrazić so­
bie, jak wielkie było zaangażo­
wanie i wkład pracy nowohuc­
kich wędkarzy w realizację tej
inwestycji.

„Dom Wędkarza” nad Zale­
wem jest równocześnie pięknym
akcentem na przypadające wła­
śnie w tym roku 25-lecie działal­
ności Koła PZW w Nowej Hucie.
Na uroczystym otwarciu tego no­
wego obiektu władze dzielnicy i

Zarządu Okręgu PZW w Kra­
kowie podziękowały w serdecz­
nych słowach przedstawicielom
Społecznego Komitetu Budowy
„Domu Wędkarza” za ich wy­
trwałość ,i trud, jak również

przedsiębiorstwom, które poma­
gały w realizacji tej inwestycji.
Do nich należą w pierwszym rzę­
dzie: KZBiZ w Łęgu, ZPT w

Czyżynach, „Budostal 2” T „B;i-
dostal 3”, „Mostostal”, „Trans-
bud” N. Huta, KBM i Huta im.
Lenina. (aż)

Telefon ttgtgodlBitia

Nie każdy pragnie szaleć

na balowej sali
Nie wszyscy w noc sylwestro­

wą pragną szaleć na sali balo­
wej, tańczyć do upadłego. Są bo­
wiem i tacy, którym bardziej
odpowiada spokojne pożegnanie
starego i powitanie Nowego Ro­
ku. Równocześnie jednak nie
uszczęśliwia ich propozycja
pójścia na imprezę kinową. Po

prostu chęieliby posiedzieć w ka­
wiarni lub w jakiejś sali klubo­
wej, posłuchać dobrej muzyki
(choćby z taśmy), popatrzeć na

jakieś dobre występy artystycz­
ne — ot takie cztery godziny w

udekorowanej sylwestrowo sali,
spędzane spokojnie, kulturalnie
a jednak odświętnie.

Niestety, nikt r.re słyszał o ta­
kiej możliwości, nie wyczytał
żadnego ogłoszenia, mimo że

amatorów, jak to wynika z

wczorajszego Telefonu tygodnia
jest wielu, I to osób w różnym
wieku i średnim i nieco star­
szym.

Pytano też nas, czy ktoś urzą­
dza bal sylwestrowy dla samot­
nych? Niestety, mimo usilnych
poszukiwań nie udało nam się
odkryć takich imprez.

Z drobnych spraw zwracano

nam uwagę, że w sklepach nie
można kupić serpentyn, confetti,
nie ma też żadnych maseczek,
śmiesznych maskotek, takich i

innych drobiazgów, którymi
można by udekorować na sylwe­
strowo mieszkanie prywatne. Są

Od 2 tygodni do 2 lat

Jak długo czeka się w Nowej Hucie

na realizację niektórych usług
Przyrost powierzchni usługo­

wej na terenie Nowej Huty był
w ub. 5 -latce dość niski w sto­
sunku do rosnących potrzeb spo­
łeczeństwa. Ta dzielnica rozwija
się bowiem nadal dynamicznie
(liczy już 217 tys. mieszkań­
ców), natomiast budownictwo

ne są także muszki przypinane
na policzkach łub dekolcie. W
ten wieczór można sobie pozwo­
lić na pewna. ekstrawagancję,

np. malując poiuieki w czarno­
białe kreski jak w malarstwie

op-art. Paniom, które roześ­
miały się w tej chwili, myśląc
jak są zmęczo-iie przekazujemy
radę p. Zofii Jaworskiej-Pogody,
instruktora kosmetyki zawodo­
wej: przed balem pół godziny
wypoczynku z nogami na wał­
ku. na buzi maseczka odżywcza
(w warunkach domowych np.
serek homogenizotoany, bez do­
datków) a na oczy kompres z

herbaty lub świetlika lekarskie­
go, po czym możemy przystąpić
do makijażu upiększającego, noc

sylwestrowa będzie udana! (j. r.)

JADWIGA HłłMS

Takiego wernisażu, jaki zgoto­
wano wczoraj w krakowskim
Muzeum Etnograficznym Kata­
rzynie Gawłowej, 82-letniej
malarce z Zielonek, jeszcze nie

było.
W salach wystawowych, gdzie

eksponowane są obrazy malar­
ki, pochodzące ze zbiorów Mu­
zeum Etnograficznego i kolek­
cji prywatnych, zebrali się li­
cznie . przybyli goście.

również trudności z zakupieniem
słodkiego szampana. A wiadomo
— szampan w sylwestra obo­
wiązkowy!

Wczoraj otrzymaliśmy też tele­
fon od wicedyrektora hotelu
„Orbis”, który nas uprzejmie po­
informował, iż są jeszcze wolne

miejsca na bal sylwestrowy do
„Cracov-ii” i „Francuskiego”, —

co niniejszym przekazujemy tym
naszym Czytelnikom, którym
będzie to odpowiadać.

Pocztowcy odetchnęli z ulga
panie z „międzymiastowej"

jeszcze nie
Z ulgą odetchnęli pocztowcy po

świątecznym szczycie. Nikt pew­
nie nie zdaje sobie sprawy z

ogromu pracy Poczty w tym
trudnym okresie. W dniach

przedświątecznych w Krakowie
listonosze doręczali dziennie 320

tysięcy listów zwykłych, 48 tys.
poleconych, a -wszystkich paczek
przedświątecznych przyszło do
Krakowa aż 67.500. Natomiast te­
legramów tylko do Nowej Hu­
ty 7.248. Przesyłek listowych w

okresie świątecznym było o 30

proc, więcej niż w roku ubieg­
łym.

socjalno-usługowe pozostaje w

tyle. Na planowanych 11 pawilo­
nów handlowo-usługowych, ja­
kie miały być oddane do użytku
w latach 1971 — 75, przekazano
tylko 4. W ostatnim okresie sy­
tuacja uległa pewnej poprawie,
niemniej niektóre rodzaje usług
są nadal trudno dostępne dla
ludności. Na usługi krawieckie
trzeba czekać 3 — 8 tygodni, na

jubilerskie ok. 4 miesięcy, mo­
toryzacyjne 2 — 3 tygodni, nato­
miast na usługi fliziarskie — do
2 lat.

Zbyt odległe są także terminy
wykonywania usług wulkaniza-
torskich, kuśnierskich i dla rol­
nictwa, które, przecież na zaple­
czu Nowej Huty stanowi "ważną
bazę zaopatrzeniową. Brak jest
zupełnie usług artystycznego ce­
rowania odzieży, czyszczenia i
odświeżania odzieży skórzanej
oraz usług grawerskich.

Program rozwoju usług w No­
wej Hucie na bież. 5 -latkę za­
kłada wzrost powierzchni war­
sztatów i zakładów rzemieślni­
czych o 13.250 m kwi.Jeśli uda

się ten plan zrealizować miesz­
kańcy dzielnicy mogą liczyć na

odczuwalną poprawę, (aż)

Artystkę przedstawił dyrek­
tor Muzeum E. Waligóra. Kata­
rzyna Gawłowa, która na tę o-

kazję przybyła w pięknym, sta­
rym krakowskim stroju, obda­
rowała zebranych sercami z

piernika, a potem podejmowa­
ła gości za wielkim „wesel­
nym” stołem uginającym się od

kołaczy, lukrowanych piernicz­
ków, pączków i rumianych ja­
błek.

Były łzy wzruszenia, gdy z

gratulacjami dla artystki, wkro­
czyła w krakowskich strojach
kapela i młodzież z Zielonek,
niosąc kosz kwiatów dla kra­
janki.

Jedną z ostatnich tegorocznych
nowości krakowskiej Spółdzielni
Chemicznej „Florina” jest mlecz­
ko kosmetyczne w małej, o cie­
kawym kształcie buteleczce z

tworzywa sztucznego. Nie ujmu­
jąc nic samej jakości mleczka

zachwyciło nas’ właśnie owo o-

pakowanie.
Rocznie Spółdzielnia dostarczać

będzie około 2 min takich bute­
leczek. (paw)

Także krakowianie nie zapo­
minali o swoich rodzinach i zna­
jomych. Od 13 do 24 grudnia ze

skrzynek pocztowych Wyjmo­
wano codziennie ponad 2 tony
korespondencji, zaś przez Wy­
dzielony Dworcowy Urząd Po-

cztowo-Telekomunikacyjny Kra­
ków 2 przewinęło się 35.200 kg
listów. Najtrudniejszymi dniami
dla pocztowców były: 19, 20 i 21

grudnia. Jednak lepsza organi­
zacja pracy, duża ofiarność pra­
cowników Poczty i pomoc 50 u-

czennic z Zasadniczej Szkoły
Łączności’ pozwoliły na termino­
wa opracowanie przesyłek.

Niestety, nie wszyscy kores­
pondenci wiedzą, jak bardzo u-

łatwia pracę prawidłowe zaad­
resowanie przesyłki i umiesz­
czenie właściwego kodu. W wie­
lu wypadkach zdarzało się, że
zamiast kodu na przesyłce napi­
sano numer telefonu adresata.
Nie ułatwiło to pracy pocztow­
com, nie było też najlepszym
doweiptai.

Okres świąteczny dał się we

znaki także pracownikom tele­
komunikacji. Było jednak lepiej
niz w latach poprzednich, prze­
de wszystkim dzięki odciążeniu
łączy międzymiastowej po uru­
chomieniu połączeń automaty­
cznych. Największą ilość rozmów

zamiejscowych zanotowano, jak
zawsze, w dzień wigilijny pó
godzinie 18. W pierwszym i dru­
gim dniu świąt ruch był już
znacznie mniejszy. Panie z „mię­
dzymiastowej” z przyjemnością
wspominają wigilię, jest to bo­
wiem jedyny dzień w roku, kie­
dy wszyscy rozmówcy są przy­
jemni i uprzejmi nawet jeśli
muszą dłużej czekać na rozmo­
wę lub są zakłócenia na linii.
Przed „międzymiastową” jest je­
szcze najtrudniejsza noc w ro­
ku, noc życzeń noworocznych
Oby kontakt Z rozmówcami te­
lefonicznymi był tak sympaty­
czny jak podczas świąt, (es)

PORTMONETKĘ z pie­
niędzmi, znalezioną w dniu
21 XII o godz. 20.15 na

dworcu PKS w Krakowie,
można odebrać u ob. Gusta­
wa Bryksy w Sławkowicach
130, 32-041 Przebieczany woj.
m. krakowskie.

Ta niezwykła aranżacja wy­
stawy to wspólny wysiłek pla­
styka Janusza Trzebiatowskiego
i opiekuna artystki Jacka Ło-

dzińskiego. (j.r.)
Fot. JADWIGA RUBIS

Co -Gdzie -Kiedy?
(Dokończenie ze str. 6)

mowę), Przychodnia, al. Pokoju 4,
w godz. 18—22, tel. 181-80, a dla po­
radni pediatrycznej 183-96 — dla

Śródmieścia, Przychodnia, os. Ja­
giellońskie bl. 1, w godz. 18—22,
tel. 856-26 — dla N. Huty, Przy­
chodnia, ul, Kronikarza Galla< 24,
w godz. 18—22, tel. 721 -35 — dla

Krowodrzy, Przychodnia, ul. Kra­
sickiego Boczna 3. w godz. 18—22,
tel. 618-55 — dla Podgórza, Inf.

Służby Zdrowia: od godz. 8—22,
tel. 378-80, od godz. 22 do 8, tel.
240-93, Inf. Toksykologiczna, Ko­
pernika 26, tel. 199-99, Ośrodek Inf.
dla Inwalidów, ul. 1 Maja 5: tel.
228-11 (pon. śr. i piąt. 16—18).

Apteki
Rynek Gl. 42, Waryńskiego 24,

N. Huta Rew. Paźdz. 6, Długa 88,
N. Huta Centr. A, bl. 3, pl. Wol­
ności 7, Rynek Podgórski 9,
Pstrowskiego 94.

Radio
PROGRAM I

NA FALI 1322 M
Wiadomości: 19, 20, 21, 22, 23, 6.01,

;1;2,3,4,5 .

16.00 Tu jedynka. 17.30 Badioku-
rler. 18.25 . Nie tylko dla kierow­
ców. 13.33 Przeboje. 19.15 Pol. pio­
senki. 19.40 J. Ptaszyn — Wró­
blewski przedstawia.

' 20.05 NURT.
20.25 Nowości płytoteki. 21.05 Kro­
nika sport. 21 .15 Koncert życzeń.
21.55 Dla zdrowia. 22.20 Tu Radio
Kierowców. 22 .30 Reportaż na za­
mówienie. 22.45 Recital Z. Sośnic-

kiej. 23.12 Wiad. sport. 23.15 Kon­
cert życzeń od. Polonii dla rodzin
w kraju.

PROGRAM II
NA FALI 249 M

Wiadomości; 16.40, 21.30, 23.30
17.00 Utwory Ravela. 17.20 Nim

się książka ukaże. 17.40 Rep. lit.
— Bu-Bu — Mama — Oho — Tata.
18.00 Stołeczne aktualności mu­
zyczne. 18.30 Echa dnia. 18.40 Sia­
dem inwestowanych miliardów.
19.00 Barok dla wszystkich. 19.40
Studio Relaks. 20.00 Informacje,
rady, propozycje. 20.10 Hadiolatar-
nia. 20.30 Arcydzieła muz. XX w.

— Wierchy — A. Malawskiego.
21.40 Publicystyka międzyn. 21.45
Wiad. sport. 21.50 O wychowaniu.
22.00 Promenada. 22 .30 Wiersze .B.

Justynowicza. 22.40 Kulisy sztuki
— Publiczność zwymyślana. 23.10

Koncerty Monteverdiego. 23.35 Co

słychać w święcie. 23.40 Muz.
smyczkowa J. paćhęlbela.

PROGRAM 111
UKF 66,89 Mfe

Wiadomości: 17. 19.30, 23
17.05 Muzyczna poczta UKF, 17.40

Fotoplastykon, 18 Muzykobranie,
18.30 Polityka dla wszystkich, 13.45
Z jazzowego archiwum, 19.15 Książ­
ka tygodnia — J. Gebethner —

Młodość wydawcy, 19,35 W. A . Mo­
zart — Czarodziejski flet — ope­
ra, 19.50 Wielbiciel — ode. B. Ran-

dalla, 20 Studio nagrań. 20.30 Sie­
dziba Hellenów — gawęda, a>.40

Słynne wokalistki jazzowe. 21 Re­
miniscencje muzyczne, 22,15 H,
Sienkiewicz — Rodzina Połaniec­
kich — ode. pow„ 22.45 ,Romanse
przy kominku. 23.05 Czas relaksu.

PROGRAM IV
I AUDYCJE LOKALNE

ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ PR

UKF 68,75 MHz
17.05 Podwieczorek muzyczny

(Kr). 17 .25 A. Grabowski — pier­
wszy historyk Krakowa — aud.

(Kr). 17 .40 Najnowsze nagr. Ork.
i Chóru PR i TV w Krakowie aud.
w opr. Jerzego Bresticzkera (,1-isś.
18.10 W rytmie sportowym (Kr).
18.23 Pogoda (Kr). 13.25 Kodeks i
kierownica. 13.40 Krajobrazy his­
toryczne. 19.00 Szk. Sr. dla Prac,
— Jęz. polski. 19.15 IX Ogólnop.
Olimpiada Jęz. Ros. 19.30 Muz.

Czajkowskiego pod batutą jFrttza
Reinera. 20.15 von Wolkenstein —

ostatni wielki Minnesanger. 21.00

Koncerty fortepianowe Beethovena
. (STEREO — Kr). 21.43 W. A . Mo­
zart — Symfonia koncertująca Es-
dur. 22 .15 W kręgu spraw rodzin. -

nych. 22.30 Kraje i ludzie,



W pierwszym meczu

Hokeiści Tatry lepsi od Cracovii
ł
i
i

1977 rok
WCZORAJ odbył się

pierwszy towarzyski mecz

w hokeju na lodzie, w któ­
rym zespół Cracovii uległ
Ii-ligowej Tatrze Kropivni-
ee (CSRS) 2:7 (0:0, 1:6, 1:1).

1 bezbramko-

Tatry da-

szybkiej
strzelając
aż 6 bra-

zdołali

jednym

Dla większości kibiców zwykłych rozliczać działalność klu-
bów przez pryzmat osiągnięć piłkarzy, rok bieżący byt dla
Wisty niezwykle udany. Ale na ocenę działalności gwardyj-
skiego klubu zapracowali nie tylko piłkarze.

w GTS Wisła
GRUDNIA

Dominika
Tomasza

W dniach 4—3
w hali Madison

Telegraficznie
BELGRAD. Po 13 partiach fina­

łowego szachowego meczu pre­
tendentów W. Korcznoj prowadzi
Z B. Spasskim już tylko 7.5:5.5

pkt. — do końca meczu jeszcze 7

partii.
BUKARESZT. W towarzyskim

meczu hokeja na lodzie zespół
Polski pokonał Rumunię 4:2 (2:0,
1:1, 1:1).

NOWY JORK,
stycznia 1978 r.

Sęuare Garden odbędzie się tenir

sowy turniej Masters, w którym
zmierzą się w grupie I: Vilas,
Connors, Orantes i Dibbs, a w gr.
II: Borg, Gottfried, Ramirez i Tan-
ner.

SŹTOKHOLM. Podczas turnieju
koszykarzy zespół gdańskiego Wy­
brzeża pokonał CW Post Nowy
Jork (USA) 118:102 (61:42) w

meczu tym aż 57 pkt. dla Wybrze­
ża zdobył E, Jurkiewicz.

HELSINKI. Podczas mistrzostw

Europy juniorów w hokeju na lo­
dzie zespół Polski przegrał z ZSRR
1:8 (0:7, 0:l, 1:0),

Bramki zdobyli: dJa zwy­
cięzców: Medvik i Polasek
po 2 oraz Suchanek, Bum-
barik i Koutny, a dla po­
konanych — Sikora i Cieś-
licki.

Po pierwszej
wej tercji hokeiści
li Cracovii lekcję
i pomysłowej gry
w II tercji meczu

mek. Krakowianie

odpowiedzieć tylko
trafieniem uzyskanym po so­
lowym rajdzie Sikory. W III

części spotkania gra była już
bardziej
hokeistom

( brakowało

f zespołu I
J nie atakował już zresztą J

2 tak często, gdyż wynik był J

) 'dla niego korzystny. Zdoby- i

j ta przez Cieślickcgo druga )
f bramka (przy stanie 1:7) oraz j
I strzał w słupek Jusewicza w (
f ostatnich minutach meczu -

były jedynymi przyjemny­
mi dla kibiców Cracovii

momentami w tej części gry.
Dziś o godz. 18.00 mecz re­

wanżowy; Oczekujemy lep­
szej postawy krakowian.

(Wi-Gr)

wyrównana
Cracoyii

sporo do

ligi. Zespół gości
już

lecz
nadal

miana

I
l

i
i

IIX

Z 1367 sportowców „Białej
gwiazdy” 53 powoływanych było
do kadry, a 31 reprezentowało
barwy narodowe. Największymi
osiągnięciami na arenach mię­
dzynarodowych szczycą się: D.

Tyrawa — zdobywczyni srebrne­
go medalu w strzelectwie na

ME, M. Krawczyk — srebrna
medalistka ME juniorek w ko­
szykówce i E. Katolikowa —

brąz.owa medalistka halowych
lekkoatletycznych ME. Na are­
nie krajowej tytuł mistrzowski
— po raz 11 — wywalczyły ko-

szykarki, wicemistrzowskie —

siatkarki, koszykarze i brydży­
ści, a trzecie miejsce zajęli ju-
docy. W konkurencjach indywi­
dualnych wiślacy zdobyli 20 me­
dali, w tym 7 złotych (trzykrot­
nie Sokołowska, dwukrotnie Ka­
tolikowa i Pierzynka w l.a. oraz

Dworczyński w judo).
Dużo to czy mało? Generalnie

— mimo sukcesów — rok bieżą­
cy wypadł poniżej oczekiwań.
Z 11 sekcji wiślackicli jedynie
piłkarze, głównie dzięki dosko-- )>Jin.ai /.C, giuwuic UZięLl UUbn.U-

Czwart&*me rozmowy

Z Antonim Durakiem

o 30 latach pracy
w ruchu sportowym na wsi

Nasz dzisiejszy rozmówca, — Był to z jednej stroni

10 jeden z namarrizip.i zie-ł - lunnaninhi. smnnt.a/ni.rm.u r-iirl-- - lo jeden z najbardziej zna­
nych w mieście i wojewódz­
twie działaczy sportowych,
człowiek, który był i jest na­
dal organizatorem i propaga­
torem kultury fizycznej na

wsi. Mija już 30 lat od chwili

kiedy Antoni Durak związał
się z pracą w sporcie wiejskim.
Ma na swym koncie wielkie i

piękne sukcesy organizator­
skie, jest jednym z najpopu­
larniejszych, najbardziej
niónych w kraju ludzi
znaku L2$. , ,, ,„

— Sloże przypomni
początki ruchu

w krakowskich wsiach i

swoje pierwsze kroki w tej
pracy.

— Inicjatorem krzewienia kul­
tury fizycznej wśród młodzieży
wiejskie] w województwie kra­
kowskim był Jan Krejcza.
mnie zwerbował do pracy, po­
wierzając funkcję instruktora

kulturalno-oświatowego i spor­
towego w zarządzie powiatowym
„Samopomocy Chłopskiej”. Pod

patronatem tej organizacji pow­
stawały pierwsze Ludowe Ze­
społy Sportowe. Potem przeszły
pod opiekę „Służby Polsce”, by
w 1956 r. usamodzielnić się or­
ganizacyjnie. Ja stopniowo obej­
mowałem coroz wyższe stanowi­
ska, w 1952 r. stanąłem na

1e krakowskich LZS-ów i

dziś pełnio tę funkcję.
— Jak kształtował się

ces tworzenia LZS-ów
Krakowskiem?

ce-

spod

Pan

sportowego
wsiach

On

ćze-
do

pro-
w

strony
wspaniały, spontaniczny ruch

młodzieży szukającej drogi wy­
życia się w sporcie, a z drugiej
ogromnie trudny proces prze­
zwyciężania uprzedzeń, zwycza­
jów, określonego stylu
Proszę pamiętać, iż w

pięćdziesiątych, wiejsko
czyna uganiająca po
sku za piłką w sportowym
stroju, wywoływała szok u star­
szych. Było to wyrwanie rzuco­
ne obyczajowi, tradycji. Przeła­
mywanie oporów, krzewienie
sportowych nawyków to było
nasze zadanie. Jeździliśmy po

wsiach, pomagaliśmy w organi­
zacji, zachęcaliśmy do uprawia­
nia sportu, tworzenia LZS-ów,
urządzaliśmy zawody, festyny
z elementami sportu. Takie im­
prezy jak festyny zyskiwały naj­
łatwiej uznanie, aprobatę. Przy­
chodziła na nie cała wieś. Nie­
rzadko, w czynie społecznym,
przygotowywano boiska. Była to

trudna, ale wspaniała praca.
— Co sprawiło Panu naj­

więcej satysfakcji?
— To, że z niczego stworzy­

liśmy coś, że niemal od stanu

zerowego doprowadziliśrhy kul­
turę fizyczną no. tosi do dzisiej­
szego, wysokiego poziomu. Są
dziś przecież namacalne dowody
tego, tysiące imprez sportowych
urządzanych na wsiach, wy­
cieczki turystyczne, rajdy, spar­
takiady. Iluż medalistów olim­
pijskich, mistrzów świata wy­
wodzi się ze wsi, w LZS-ach

rozpoczynało swą karierę spor-

bycia,
latach

dziew-
boi-

więź z

po re-

kraju
woje-

tową. Cieszy mnie także
ludźmi. Do dziś, mimo iż

formie administracyjnej
znaleźli się u> różnych
wództwach, koledzy, z którymi
icspółpracowałem w rozwoju
sportu na wsi, przyjeżdżają vj

odwiedziny, pytają o radę, tele­
fonują z życzeniami, dają róż­
ne dowody pamięci. To wielka

satysfakcja. Kiedy jadę przez
wioski i widzę młodzież grającą
w piłkę, przeżywam ogromna,
radość, bo to przecież i moja
praca, moja, pasja działania te­
mu celowi służyła.

— Panie Prezesie. Mówi się
iż koniec wieńczy dzieło.
Jak daleko jeszcze do zakoń­
czenia procesu usportowiania
wsi?

— Z pewnością znacznie bliżej
aniżeli 30 lat temu, jednak przed
nami jeszcze wiele do zrobienia.
W województwie krakowskim

mamy na przykład 364 LZS-y a

wsi około
trzeć tam,

jest słaby,
rozwijać.

Gratulując doprawdy pięk­
nych osiągnięć, życzę Pa­

nu wielu lat dalszej równie o-

wocnej działalności dla dobra

kultury fizycznej ną wsi kra­
kowskiej.

Rozmowę przeprowadził:
JERZY LANGIER

nalej rundzie jesiennej wypadli
znacznie lepiej niż w roku 1976,
pewien postęp zanotowały rów­
nież sekcje brydżowa i lekko­
atletyczna, w której jednak na

wyniki pracowała kilkuosobowa

grupa zawodniczek i zawodni­
ków. Na dotychczasowym pozio­
mie działały sekcje: bokserska,
judo, siatkówki i strzelecka, na­
tomiast w pozostałych — koszy­
karskiej, pływackiej i gimna­
stycznej — w sekcjach w któ­
rych krakowianie odnosili do­
tychczas wiele sukcesów, dał się
zauważyć duży regres.

Przyczyn tego stanu jest kil­
ka. Najbardziej rzutujący na o-

siągnięeia sportowe jest brak

bazy w pełni zaspokajającej po­
trzeby klubu, a .w wielu sek­
cjach wręcz uniemożliwiający
prawidłowy tok szkoleniowy.
Odbija się to przede wszystkim
na pracy z młodzieżą czego wy­
nikiem był m. in. fatalny wy­
stęp 52-osobowej ekipy wiślaków
w V Ogólnopolskiej Spartakia­
dzie Młodzieży, jej skromny do­
robek medalowy (2—4—5) i da­
leka 22 lokata w klasyfikacji
klubowej.

Lecz wyniki zależą nie tylko
od bazy. W wielu sekcjach Wi­
sły nie widzi się nowoczesnych
metod treningowych, zbyt wol­
no wdraża się osiągnięcia nauko­
we do procesu szkoleniowego,
szwankuje współpraca z leka­
rzami i psychologiem, sporo do

życzenia pozostawia system na­
boru i selekcji młodzieży.

Ostatnie posiedzenia zarządu
Towarzystwa poświęcone były
w głównej mierze poszukiwaniu
dróg wyjścia z impasu w wyka­
zujących największy regres sek­
cjach. Przyjęto plan długofalo­
wych działań mających na ce­
lu odegranie przez Wisłę czoło­
wej roli już podczas najbliższej
Ogólnopolskiej Spartakiady Mło­
dzieży i zdecydowane zwiększe­
nie udziału sportowców „Białej
gwiazdy” w ekipie olimpijskiej
na igrzyska moskiewskie,
tomiast w roku przyszłym
lera priorytetowym jest
sięgnięcie przez piłkarzy
tulu mistrzów Polski, na który
to tytuł czeka i którego życzy
Wiśle cały sportowy Kraków.

(wd)

Teatry
Słowackiego 19.15 Mieszczanie.

Miniatura (pl. św. Ducha 2) 19.15
Cudzoziemka. Stary 19

Kameralny 20.30 Wystawa ku
G. Zapolskiej. Ludowy 19.15
mans ź wodewilu. Muzyczny
bicz 48) 19.15 Pchła w

1. 18). Groteska 17 Hej
Regionalny (Filipa 6)
Szopka.

Kina

500. Trzeba więc do-

gdzie ruch sportowy
dalej go propagować,

Na-

ce-

o-

ty-

( TOTEK płaci: w I losowa- ‘

| niu — za piątki po ok. 22.000 l

tzł,zaczwórkipo401zł,za}
) trójki po 26 zł; w II losowa- j
II niu — za piątki po ok. 20.000
1zł,za czwórkipo544zł, za?

j trójki po 57 zł. i

5 W MAŁYM I.OTKU wy {
( losowano następujące nume- •

ry: I losowanie — 4, 8, 20, 27, J

35;
25, 35. Wylosowano końców- i
kę banderoli: 8688. (

W EXPRESS-LOTKU wy-
losowano następujące nume- J

ry: 14, 19, 21, 32, 46. <

*..c, __

.mu-m>_-m.z tuT-hu"

MOSKWA, Najlepszym spor­
towcem .1977 roku w ZSRR wy­
brany został W. Jaszczenko —

rekordzista świata w skoku wzwyż
(233 cm).

II losowanie — 7, 8, 17,

Dziady,
czci
Ro-

(Lu-
(oduchu

n.a smoka.
17 i 19.30

Gor-
13).

16.30, 19.30 Sprawa
cz.IiII(poi.1.

16.30, 19.30 Trędowata, Or-

(pol. 1.
20.15

dzieci — Znacie? To posłuchajcie,
17.30 Poradnik zmotoryzowanego
turysty, 17.40 Serenada z 1’. piętra
— film fab. rum., 13.50 Wystąpie­
nie ambasadora Soćjalistyczhej
Republiki Kuby, 19 Dobranoc, 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.30 Ro­
botnicze losy — Początek nowego
— film lab. ang., 21.30 Sygnały, fil­
mowe, 22 Studio Sport — Turniej
czterech skoczni, 22.30 Dziennik.

22.45 Muzyczny Zachód — progr.
muz.

Ale to nie wypity wczoraj alkohol był przyczyną, że

czuł dziś nastrój dramatu Tą przyczyną mogło być po

prostu to, że źle spał. Przez, całą noc zwidywały mu się
twarze dzieci, powiększone jak w kinie, twarze przy­
pominające małego Gastina i małego Selliera, ale nie

będące dokładnie ani jednym, ani drugim.
Daremnie próbował przypomnieć sobie swój

Ktoś miał do niego żal, któreś z dzieci, ale nie wie­
dział które, myliły mu się ze sobą. Powtarzał sobie,
że przecież łatwo je rozróżnić, ponieważ syn nauczy­
ciela nosi okulary. Tylko, że’po chwili widział Marcela

Selliera, też w okulaiach, który odpowiedział na jego
pełne zdziwienia pytanie:

— Wkładam je tylko wtedy, gdy idę do spowiedzi.
To, że Gąstih siedział w więzieniu, nie było aż taką

tragedią, ponieważ porucznik żandarmerii nie bardzo

wierzył w jego winę, z pewnością tak samo jak i sę­
dzia śledczy, Lepiej, żeby tam posiedział przez kilka

dni, niż gdyby miał być we wsi, zamknięty w swoim
domu. A jedno zeznanie, zwłaszcza zeznanie dziecka,
nie wystarczało, by zapadł wyrok skazujący.

W umyśle Maigreta wszystko to było jeszcze bar­
dziej zagmatwane. To często mu się zdarzało. Można

powiedzieć, że w czasie każdego nowego śledztwa jego
nastrój podlegał mniej więcej takim samym waha­
niom.

szkole

chłopcy. Zdawało mu się, że co najmniej jeden z nich
musi przeżywać w tej chwili koszmar, mimo jasnego
słońca, w którym kąpała się cała wioska.

Zszedł, by zjeść śniadanie w swoim kącie w chwili,
gdy na plac zaczęły zjeżdżać bryczki tych farmerów,
którzy mieszkali najdalej. Nie wchodzili od razu do

oberży, stawali w małych, czarnych grupkach na

ulicy i przed kościołem, ich białe koszule odbijały
olśniewająco od opalonych twarzy.

Nie wiedział, kto się zajął pogrzebem, nie pomyślał,
żeby się o tym dowiedzieć. Wiedział tylko, że trum­
nę sprowadzono z La Rochelle i ustawiono ją do razu

w kościele.

Na początku widzi się ludzi z zewnątrz. Poznaje się
ich najbardziej widoczne drobne dziwactwa, i to jest
zajmujące. Później, pomału, człowiek stara się wejść
w ich skórę, odgadnąć, dlaczego postępują w ten czy
inny sposób, wreszcie przyłapuje się na tym, że myśli
jak oni — i to już przestaje być zabawne.

Możliwe, że po dłuższym czasie, gdy się oglądało ich

już tyle razy, że nic już nas w nich nie dziwi, można

by się z nich śmiać, jak to robi doktor Bresselles.

Maigret jeszcze do tego nie doszedł. Zajmowali

Czarnych postaci szybko przybywało. Maigret roz­
różniał twarze, których jeszcze nie znał. Porucznik

żandarmerii uścisnął mu dłoń.
-— Nic nowego?
— Nic. Wczoraj odwiedziłem go- w celi. Ciągle za­

przecza i nie może zrozumieć, dlaczego Marcel Sellier

upiera się przy .swoim oskarżeniu.

Maigret wszedł na szkolne podwórze, lekcji dziś nie

było, okna domu nauczyciela były zamknięte. Nie wi­
dać było nikogo. Matka i syn z pewnością nie wezmą
udziału w pogrzebie, zostaną u siebie, milczący, wy­
straszeni, czekający na jakiś, incydent.

A jednak w tłumie nie wyczuwało się gniewu. Męż-
go czyźni zagadywali do siebie, niektórzy zaczynali wstę-

Kijów
gonowej
Uciecha

dynat Michorowski (poi. 1 . 12).
Warszawa 15.45, 18, 20.15 Omen

(ang. 1. 18). Wolność 15.45, 18, 20.15

Czy zabiła? (fr. 1 . 15). Sztuka —

studyjne 15.30, 18, 20.30 Niewinne

(wl. 1 . 18). Wanda 15.45, 18, 20.15
Powrót różowej pantery (ang. 1.

12). ML Gwardia (Lubicz 15) 15.45
Wielka podróż Bolka i Lolka (poi.
b.o .), 17, 19 Wybawieniem będzie
śmierć (fr. 1. 18). Wrzos (Zamoj-,
skiego 50) 15.45, 18, 20.15 Tragedia
Posejdona (USA 1. 15). Świt (No­
wa Huta, os. Teatralne 10) 16, 18,
20 Diabli mnie biorą (fr. 1 . 15).
M. Sala 15, 17, 19 Oddział

18). Światowid (N. Huta,
Skarpie 7) 15.30, 18, 20.15
rodzinna (USA 1. 15). M.

17.15, 19.30 Patt Garret i Billy Kia

(USA 1. 18). Kultura (Rynek Gł.

27) 18, 20 Nieuchwytny morderca

(wl. 1 . 18). Wiedza (Rynek Gł. 27)
17.15 Synowie Nilu — Skarby Jas­
nej Góry (poi. b.o.) . Mikro (Dzier­
żyńskiego 5) 15.45 — zamkn., 18,
20.15 Oddział (USA 1. 15). Dom
Żołnierza (Lubicz 48) 16 Zdjęcia
próbne (poi. 1. 15). Wisła (Gazowa
21) 16, 18 Samotnik (fr.
Joe Kidd (USA 1. 15).
(Dzierżyńskiego 55) 15.30

sionym czołem (USA 1.
19.30 Posłannictwo z innej planety
(RFN b.o .). Pasaż (Pasaż Biela­
ka) 15, 16, 17 Przygody Bolka i

Lolka, 18, 20 Taka ładna dziew­
czyna (fr. 1 . 18). Ugorek (os. Ugo-
rek) 17, 19 Policja dziękuje (wł. 1 .

18), Sfinks (Majakowskiego 2) 16,
18, 20 Drapieżca (fr. 1. 15). Związ­
kowiec — studyjne (Grzegórzecka
71) 16 Podróż kota w butach (jap.
b.o .), 18, 20.15 Strach nad miastem
(fr. 1. 18).

Telewizja
CZWARTEK — 1 - 15.55 Program

dnia, 16 Obiektyw, 16.20 Dziennik,
16.30 Spoza gór i rzek — wyzwo­
lenie Śląska i Krakowa, 17 Ekran z

bratkiem, 18

Sonda, 18.50
19 Dobranoc,
nikiein, 20.30

downą dziewczyną

(USA 1.
os. Na

Intryga
Sala 15,

1. 15), 20
Maskotka
Z podnie-

15), 17.30,

Rep. wojskowy, 18.20

Radzimy rolnikom,
19.30 Wieczór z dzien-

Kojak — Była cu-

film USA,
21.25 Pegaz, 22 Klub Fantastyki,
22.35 Kalejdoskop z J. Christową,
23.2'5 Dziennik.

CZWARTEK — II: 15 Jęz. TOS.
— kurs podst.. 15.30 Co dalej ma­
turzysto. STUDIO BIS, 16 Goście
Studia Bis, 16.25 Spotkanie z A.
Bardinim, 17.40 Śpiewa A. Pugaczo-
wa. '18.15 Earth and Flre, 18.30
Goście Studia Bis. 18.40 Program
lokalny, 19 Dobranoc, 19.10 Zbli­
żenia (Kr). 19.30 Wieczór z dzien­
nikiem. 20.35 ABBA w Studio 2.
21.25 Właśnie leci kabarecik, 21.55
— 24 godziny, 22.10 Nastroje —

Nas troje.
PIĄTEK—I:6.30i7RTSŚ—

matematyka, biologia, 11.30 Rytm
serca — film fab. TVP,
NURT. 15.55 Program dnia,
Obiektyw, 16.20 Dziennik.

Zapraszamy na stadiony, 17

15.25
16

16.30
Dla

wwwwwwwww
pować do Ludwika na mały kieliszek i wychodzili ocie­
rając sobie usta. Na widok przechodzącego komisarza

wszyscy milkli i odprowadzając go wzrokiem podej­
mowali rozmowę przyciszonym głosem.

Jakiś młody człowiek, ubrany mimo pięknej pogo­
dy w nieprzemakalny płaszcz mocno ściągnięty w pa­
sie, zbliżył się do komisarza ściskając w zębach zbyt
wielką fajkę:

— Albert Raymond, reporter „La Charente” —

przedstawił się z tupetem.
Miał najwyżej dwadzieścia dwa lata. Był chudy,

długowłosy, z ustami wykrzywionymi ironicznym
uśmiechem.

Maigret ograniczy'! się do skinięcia głową.
— Miałem zamiar zobaczyć się z panem wczoraj, ale

zabrakło mi czasu.

Po jego sposobie bycia i po tonie można było od­
gadnąć, że czuje się równy komisarzowi. Ściślej mó­
wiąc, obydwaj stali ponad tłumem. Obydwaj mogli
patrzeć na innych z góry, jak ludzie, którzy wiedzą
wszystko, którzy odkryli najdrobniejsze tajemnice na­
tury ludzkiej.

— Czy to prawda — spytał szykując notes i ołówek
— że nauczyciel zaofiarował panu wszystkie swoje
oszczędności za to, żeby pan go wyciągnął z tej afery?

Maigret spojrzał na niego, obejrzał od stóp do głów
i już szykował się, by coś powiedzieć, ale tylko wzru­
szył ramionami i odwrócił się do niego tyłem.

Ten dureń pewnie sobie wyobraża, że trafił w dzie­
siątkę. To nie miało żadnego znaczenia. Dzwony biły.
Kobiety zapełniały wnętrze kościoła, weszło też kilku

mężczyzn. Słychać było dźwięki organów i dzwonek
ministranta.

— Czy będzie msza, czy tylko egzekwie? — spytał
komisarz, jakiegoś nieznajomego.

— Msza i egzekwie. Mamy czas.

(Ciąg dalszy nastąpi) (34)

UWAGA
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie 'tegr
trów, kin. radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

Wystawy-muzea
Wawel — komnaty (czw. 10—15,

piąt. 12—18 — wst. wol.), Wawel

zaginiony (czw. 10—15.30, pjąt.
niecz.), Zamek i Muzeum w Pies­
kowej Skale (czw. piąt. 10—16),
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Le­
nin w Polsce, W Krakowie i w

dniach Wielkiego Października, Z
działalności poi. i ros. rewolucjo­
nistów (czw. 9—16, piąt. 9—18 —

wst. wol.), Oddział w Poroninie:

(Lenin na Podhalu) (czw. piąt. 8—
16 — wst. wol.), w Białym Dunaj­
cu (czw. piąt; 9—16 — wst. •wól.),
Muzeum
Jana 12: Militaria, Zegary (czw.
9— 15, piąt. 9—17), Szpitalna 21:

Dzieje teatru krak., oraz „Zawsze
Wesele” (czw. 9—17, piąt. 9—1.5),
Krzysztofory, Rynek Gł. 35: Pa­
miątki ż gałki .Wieży Mariackiej
(czw. 9—15, piąt. 9—17). Francisz­
kańska 4: Szopki krakowskie (czw.
10— 18, piąt. 9—17), Muzeum Naro­
dowe — Oddziały, Sukiennice:
Galeria poi. malarstwa i rzeźby
1764—1900 (czw. 12—18 — wst. wpl.,
piąt. 10—16), Dom Matejki, Flo­
riańska 41 (czw. 10—16, piąt. 12—

18), Szołayskich, pl. Szczepański
9: Pol. malarstwo i rzeźba do 1764
r. (czw. piąt. 10—16), Czartoryskich,
Pijarska 8: Arcydzieła ze zbiorów

Czartoryskich (czw. 12—18 — wst.

wol., piąt. 10—16), Nowy Gmach,
al. 3 Maja 1: Polska—Czechosłowa­
cja — Wieki sąsiedztwa, i przyjaź­
ni (czw, piąt. 10—16), Archeologicz­
ne, Poselska 3: Starożytność, i
średniowiecze M.alopols-ki i in.

(czw. 14—18 — wst. wol., piąt. 10—

14). Etnograficzne, pl. Wolnica 1:
Malarstwo K. GawłóWej . (czw.
piąt. 10—15), Przyrodnicze, Sław­
kowska 17; Fauna Polski, Fauńa

epoki lodowcowej (czw. piąt,. 10—
wst. wol.). Pawilon Wystą­

pi. Szczepański 3a: Czló-
otoczenie (czw. 11 —18, piąt.

, Galerie: Pryzmat, Lobzow-
Prace krak. grafików (czw.

3:

piąt.
Sztuki Nowoczesnej, No-

os. Kościuszkowskie 5:
Prace

Historyczne — Oddziały,

13—■
w owy,
wiek i

13—20),
ska 3:

piat. 10—18), ZPAF, ul, Anny
Polacy w Antarktyce (czw.
10—18), f
wa Huta,
J. Maziarska — Prace (1948—7?)
(czw. piąt. 11 —18), Sztuki Współ­
czesnej, Bracka 2: Rysunki A.

Rzepki (czw. piąt. 11 —19), „Desy”,
św, Jana 3: Malarstwo, rzeźba L.

Sleńdzińskiego (czw. piąt. 11—19),
Arkady, pl. Szczepański 3: Obra­
zy, rysunki 1975—1977 J. L . Ząb-
kowskiego (czw. 11 —18, piąt. 13—

20). Pałac Sztuki, pl. Szczepański
4: Doroczny Salon Malarstwa

Krakowskiego (czw. piąt. 10—17),
al. Róż 3: Wyst. konkursu na ry­
sunek 1 pastel (czw. piąt. 11 —18),
Mały Rynek <: Malarstwo A. Zię-
blińskiego (czw. piąt. 11 —19), Flo­
riańska 34: Pejzaż polski — St.
Batrucha (czw. piąt. 10—18), Ry-
dlówka, Tetmajera 28 (czw. 15—18,
Piąt. 11 —14), KTF, ul. Boh.

gradu 13: Venus 77, cz. II

Kopalnia
Muzeum

Kramy
ska 8/10:

Mikulskiego (czw. piat.
ZK TPPR,
Wyst. plakatu
Październikowej (czw. piąt. 16—19).

Stalin-

(9—21),
oraz

(9-16),
Stola r-

Soli, Wieliczka
Zup Krakowskich

Dominikańskie,
Wyst. lalek i masek K.

11—19),
Rynek Gt. 20, Ip.;

— 60 roczn. Rew.

ry
Cliir., Chir. dziec., Laryng. os.

Na Skarpie, Okulist. Kopernika. U-

rolog. Grzegórzecka 18 (Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji). Pogot. Ratunk.: Łazarza
14: Ambulatorium Okulistyczne (ca­
łą dobę), wypad, tel. 99, zachorowa­
nia i przewozy 238-33, Informacja,
tel. 205-11, Rynek Podgórski 2:' 625-
50 i 657-57. Lotnisko Balice 745-68,
Pogot. MO tel. 97, Telefon Zaufa­
nia 371-37 (16—22), dla dzieci i mło­
dzieży 611-42

Informacja
ska 20. tel.
Nowa Huta;
Pogot. Ratunk. 422-22, 417-70, Straż
Poż. 433-33, Dyżur pediatr. dla

Nowej Huty, Szpital w Nowej
Hucie, Inf. kolejowa zagr. 241-82,
kraj. 223-33. 295-15, Pomoc Drogowa
PZM, ul. Kawiory 3 — Kraków,
tel. 755-75 i 748-92 (7—22), Milicyjny
Telefon Zaufania 216-41 całą dobę,
252-33 (8—16), Krak. Tow. Świado­
mego Macierzyństwa, Młodz. Po­
radnia Lekarska, ul. Boh, Stalin­
gradu 13, tel. 278-08 (9—18), Wizyty .

domowe lekarzy chorób dzieci oraz

lekarzy kardiologów — Lek.

Spółdz. Pracy, tel. 295-78, 225-66 (16
—23.30), Inf. Turystyczna „Wawęl-
Tourist”, Pawia’ 8, tel. 260-91 »8—

18). Inf. Kulturalna, KDK, pok.
144 (III p.). tel. 244-02 (W godz. 11 —

18). Poradnia Przedmałżeńska i

Rodzinna, pl. Wiosny Ludów 6 (śr.
i piąt. 16—19). Dyżurne przychodnie
— ogólne, pediatryczne, stomatolo­
giczne, gabinety zabiegowe (świad­
czenia ambulatoryjne i wizyty do-

(Dokończenie na str. 5)

(14—18), Straż Poż. 98,
o usługach, Flóriań-

271-30, 228-90 (7—18),
Pogot. MO tel. 444-44,

Numer indeksu: 35029


